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Zginęli ludzie ... 
W gabinecie dyrektora naczel­

nego legnickiej Huty Miedzi od­
czytuję roZ"'ieszone na ścianie 
oprawne dyplomy uznania: Klub 
Sportowy „Piast" Legnica - ze­
spól siatkówki w rozgrywkach w 
Dreźnie zajął I miejsce, do tego 
jeszcze jest piękny proporczyk. 
Dwa następne dyplomy uznania 
przyznane zostały za zajęcie III 
miejsca przez Dtużynę Medyczno­
Sanitarną i Drużynę Rozpoznania 
i Lączności na II Eliminacjach 
Miejskich Jednostek TOPL w 
Legnicy w 1961 r. Na szafce stoi 
zdobyty na własność w roku 1959 
Puchar Przechodni WKZZ we 
Wrocławiu za zajęcie I miejsca w 
siatkówce mężczyzn o Puchar 
CRZZ. 

Można więc wnioskować o za­
interesowaniach załogi ... 

- Za pierwszy kwartał br. zdo-

11•1et1:1l Fran�IS7ek �ledzlela na ;JDamle piku, który cieszył się ogólTU\ 
■ymJ?ati.l\_ publJcznoścl podczas zau·odów hippic1.nvch tcgn\C'ki<-go CWKS-u. 
O ntmJ I o zawodad1 napiszemy raz Jeszcze w nnst�!)!tym numerze 

tot. Wi<'sław Gelb 
.- - � - - -

Miłkowice 
- wioska miła 

Dostrzegamy to, co stałym 
tnieszkańcom Miłkowic Wydaje 
się proste i zwyczajne. Wieś 
zmienia �ię z dnia na dzień, 
stale, po prostu w miarę potrzeb, 
chociaż ... 

Zdarzył �ię wypadek, który od 
kilku dni komentują w Miłkowi­
cach wszyscy. W ubiegłą sobotę 
w nocy okradziono B�r Gmin­
ne; Spółdzielni. Zdarzyło to się 

już raz temu lat kilka. Jakiś 
wyrostek wszedł p.zez okno w 
ubikacji, nie czyniąc większych 
szkód. Teraz złodzieje wyłama­
li całą kratę i tą sam,, drogą 
ukradli 5 tysięcy złotych, które 
przechowywano w podręcznej 
kasie, aby w dniu następnym 
wpłacić do Gminnej Kasy Spół­
dzielczej. 

• • • • • • e e A czy nie można dogadać się 
z GKS-em, by o okr<'!ślonej go­
dzinie każdego dnia przyJmowa­
no utargi ze wszystkich skle-
pów? Jest ich przecież w Milko­
wirnch wiele. 

OgL1damy drogę, którą wynie­
siono owe 5 tys. złotych. Okno 
zamurowano, a dp drzwi przy­
twierdzono dwie masywne zasu­
wy. Trochę to się wi�epre�eso�i 
PZGS, I. CimochOWlCZOWl me 
podoba. Bo to takie nieestetycz­
ne. Poucza, że można było zro­
bić to inaczej. Nie podoba m_u 
się (i nam też). że bar. poza p�­
wem i winei:n nie ma prawie 

(Cią� dalszy na. str. 4) 

Sejm i k Legn ick iej 
Intel igencj i  

Piszemy o tym na str. 5 
w felietonie: .,Quo vadis, 
klubie?" 
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W całym kraju rozbrzmiewać 

I 
będzie przez kilka dni wesoły 
śpiew 1 gwar dziatwy uroczyście 
obchodzacej swe świ<:to Mię­
dzynarodowy Dzień Dziecka. 

Uroczystości z tej p1ękneJ oka­
zji organizowane będą WP wszyst-
kich szkołach podstawowych. Ale 
na tym nie koniec. bo kilka cie­
kawych imprez przygot<>walo dla I małych legniczan Towarzystwo 
Przyjaciół Dzieci. 

A oto program: w sobole 2 czer­
: wca o godz. 17 odbędzie się w 

Młodzteżowym Domu Kultury w 
Legnicy spotkanie dcl<!gncji ucz­
niowskich ze szkól podstawowych ! 
harcerzy -z pionierami ze szkót 
radzieckich. Spotkanie będzie u-l rozmaicone występami młodzieżo­
wych zespołów artystycznych, a 
niewąlpli,vym .,gwoździem" pro­
gramu będą popisy taneczne przed­
szkolaków uczących się rytmiki. 
Uczestnicy spotkania b�dą uracze-
ni słodkim podwieczorkiem. 

W niadzielę 3 czerwca odbędzie 
się z inicjatywy i fundun6w TPD, 

I 
wielka impreza 'd,la dzi�ci szkol­
nych na placu zabaw przy ul. O­
święcimskiej. Organizatoramj iza­
bawy są - Młodzieżowy Dom Kul­
tury i Komenda Hufca ZUP. 

5 czer•vca w Teatrze Drc..matycz­
nym w Rynku wystąpi� najmłod­
si artyści-amatorzy z Przedszkola 
nr 7, i młodociani tancerze pcbie-

1 

rający lekcje rytmiki. Widownię 
znpelnią do ostatniego miejsca le­
gnickie przedszkolaki. 

WAJ{ACJE ZA PASEM 

Niebawem rozpoczną się waka-
cje. Dzięki staraniom i z funduszów 
TPD poksżna liczba dzieci skorzy­
sta z rozmaitych form wypoczynku 

I wakacyjnego. 
Gt'Upa około 100 dzieci wyjedzie Zabmtt>wanła b. mleczarni, w któ­

tych mUkowicki GS u!"urhomi rozlew­
nię plwa. Na ra,J,e darli n,l [>ra•nają r()­
boLDlcy, a na kominie 1·✓,,,c1zq bociany, • • • • •  • • • • • • •  

rol. A. wachnvell: 

Szkoła Podstawow.1\ w ntllko,\ica eh zbudowana w roJtu 1�s1, 

fot. A. Wacławek 

byliśmy Sztandar Przechodni Mi­
nistra Przemysłu Ciężkiego I 
Przewodniczącego Zarządu Głów­
nego Związku Zawodowego 
Hutni\{ów - podpowiada dyrek­
tor Huty inż. Franciszek Grze­
siek. 

Mieliśmy go rówmez w 
ub,eglym roku za III kwartał. W 
IV kwartale wyniki pracy były 
również dobre i gdyby nie te dwa 
wypadki... 

W lipcu ,1961 zatruciu na elek­
trofiltrach uległ Kazimierz Hajt­
ka. Cztery miesiące póżńiej „wy­
buch" na konwertorach śmiertel­
nie poparzył Antoniego Piątka. 
życie straciło dwóch dobrych 
hutników, spokojnych lubianych 
przez kolegów ludzi. Zaciążyły te 
wypadki na całej załodze huty. 
Tu i ówdzie mówiło się, że na 
hucie ludzie ciężko pracują, a z 

warunkami BHP jest nie najle­
piej. 

Dochodzenia oparte na zezna­
ni ach naocznych świadków wy­
kazały, że K. Hajtka chorował od 
dłuższego czasu na żołądek, z 
czym ukrywał się mimo, że mie­
wał nieraz ataki. Najprawdopo­
dobniej dostał taki atak, gdy prze­
kroczył próg elektrofiltrów. Jego 
koledzy rozmawiali z nim na 15 
minut przed śmiercią. Znalezio­
no go martwego u progu z twa­
rzą w pyle, którym zapełniony 
był jego przełyk: 

A. Piątek obsługując piec kon­
wertorowy nie wypuścił nadmia­
ru powietrza specjalnym zawo­
rem co spowodowało „wybucl1" 
roztopionego metalu. Uciekając 
wbrew zdrowemu rozsądkowi 
podbiegi właśnie pod strumień 
rozżarzonej miedzi. Co prawda, 

przeisc1e nie było osłonięte bia• 
szanymi pokrywami, jak to zro­
biono teraz, ale ich nie stosowa­
no nigdzie i nikt tamtędy nie 
chodził. Powi•edzieć, że sami so­
bie wymierzyli karę za nieprze­
strzeganie przepisów BHP byłoby 
zbyt okrutne. Człowiek jest tylko 
człowiekiem. A ludzie są przecież 
omylni ... 

Jeśli w legnickiej hucie pracuje 
ok. 1400 ludzi to tyleż tu jest pro­
blemów, niebezpieczeństw, moż­
liwości fatalnych pomyłek. Trze­
ba pamiętać o tym, 'ze to jest Hu­
ta, wypadki w nich zdarzają się 
na całym świecie:· 

Nie znaczy to, ie wypadki mu­
szą się zdarzać. Chcielibyśmy, 
aby ich nie było wcale. Życie i 
zdrowie każdego robotnika Jest 
ważniejsze od IJajdroższej maszy-

(Ci�g dalszy na str. 2) 
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na kolonie TPD do Jagniątkowa. 
Około 300 dzieci będzie codziennie 
wyjeżdż,ć z miasta do Raszówki. 
Dla 260 dzieci zorganizowano pół­
kolonie w przedszkolach nr 2 l e. 

Ponadto w bieżącym r<,ku TPP 
podejmuje ciekawy i bardzo p�­
żyteczny eksperyment. Będą to 
wczasy nnd Kaczawą (r a odcink·l 
od ul. Marchlewskiego do Wroc­
ławskiej). W tym właśnie rejonie 
przebywać hędzie co dz:ei, w go­
dzinach od 10 do 16 dwoje wycho­
wawców. Zadaniem ich będzie O·• 
pieka nad wszystkimi dziećmi, któ­
re się tu zgromadzą. 'Nychowaw­
cy zajmą się organizowaniem zbio­
rowych zabaw, będą dysponować 
sprzętem zabawowym, c�uwać naci 
amatorami kąpieli rzecznej. Sło­
wem będzie to teren wypoczynku 
dla dzieci pilnie strzeżony przez 
powoła!lych do tego, ludzi doro­
słych. 

CO JESZCZE ROBI TPD? 

Właściwie za mato wiemy o 
działalności TPD a o ist.nieniu tej 
ważnej onzanizacji przypominamy 
sobie zazwyczaj właśnie w czer­
wcu, !dcdy czynimy starania o 
miejsce dla dziecka na koloniach. 
Warto wiGC zapoznać się z pracą 
TPD, kt,\rego cele są bardze bli­
skie naszym sercom. 

Organizacja rozpoczęła działal­
ność w Le�nicy zaledwie przed 
pięcioma Jaty, a dziś liczy 1800 
członków. W skład zarndu Towa­
szystwa wchodzą znani działacze 
społeczni - inż. Jan K azaneckł, 
insp. Oświaty Maria Domalewska, 
Władysław Stawik i kierownik 
szkoły Kazimierz Lewandowski. 
Celem Towarzystwa jest troska o 
dobro dziecka, a formy i metody 
pracy - bardzo rozmaite, coraz 
szersze, cz�sto nowe i odkrywcze. 
A więc TPD organizaje kolonie 
letnie, stara sle o godziwą rozry:w• 

kę dla dzieci, niesie , pomoc mat► 
rlalną tym, któryca rodzice bory­
kają się z trudnościami. 

W ub. roku TPD zorganizowało. 
w Mlodsieżowym Domu Kultury 
świetlicę i punkt dożywiania dzie­
ci szkolnych żyjących w'ttudnych 
warunkach rodzinnycil. Z tej cen­
nej pomocy korzysta ok. 50 dzieci. 

Go_spodar:ka 
miesikaniowa 

przedmiotem 

obrad KP PZPR -
Przystąpiono do tworzenia świe­

tlic dla dzieci. Pierwsza świetlica 
tego typu mieszcząca się przy ul. 
Wrocławskiej, powstała w listopa­
dzie ub. r. z inicjatywy Komitetu 
Ob":'odowego Nr 2. W sta�iu_m _or- • te?;i��1&t:::��''i!'ii>s1'��

n

��';,1!oi:.!: gamzacJt są 4 dalsze sw1e.thce. ,więc.one było oc•nlo wykłinanla u• 
Dzięki inicjatywie TPD, umożli- obwały VIII Plenum KC PZPR w u.­
wiono przyjmowanie do przedszkoli kresie gospodarki 1nteszkł\nioweJ na t� 
dzieci rodziców lepiej sytuowany h. re��e 

���!°!!za��
ta 

i;g�:����Y lt.P, 
Pełna odpłatność za dzieci wyoo- które złoży! mgr K. Grygla«ewskl, jak 

si ok. 320 do 500 zł. również z wypowiedzi Ucznych dy.ikU'" 

w Młodzieżowym Domu Kultury i3!�; :Y�!�:;PT!cz���
n

;:�':tz:n
czn

J. TPD prowadzi lekcje rytmiki i u- chwały Vili Plenum KC PZPK -;,, za• 
muzykainienia dla dzieci w wie- kr�le ęospodarkl mleukanlowej• jak 
ku przedszkolnym. Odpłatność wy- równic, gospodarki Inwestycyjno-re• 
nosi zaledwie 60 zł. miesięcznie, montowej. 

A SKĄD FUNDUSZE ... 

W ubiegłym roku TPI) dyspono­
wało kwotą pól miliona złotych i 
catą tę sumę wydatkowało na swą 
działalność. W roku bieżącym or­
ganizacja planuje większy dochód, 
bo chce objąć pomocą i :ą 
większą liczbę dzieci. Gcomadzenie 
f.·mduszów to sprawa wcale nie 
łatwa i nieprosta. Wprawdzie cel 
piękny a problem dziecka najwnż­
nteJszy i pierwszoplanowy, ale 
trzeba lu olbrzymiego ładunku za­
pału i energii, aby nie zrażać się 
trudnościami i cierpliwie uciekać 
się do ofiarności ludzkiej. Temu 
wszystkiemu potrafi sprostać skarb­
nik TP0, insp. W. Stawik, który 
nie szczędzi wys1łk'ów, aby lta53 
TPD była zasilana. 

n�cfi"lu t�:hezp!�t�rla 0�!!
1
"'łik!rd"..'%i1 

stwierdzonych uchybień. Plenum KP 
PZPR podj«;lo uchwali!, w której Dl. ln. 
zaleca się dyrekcji Pnedslębiorsłwa. 
Budownictwa Terenowego opracowanie 
plan1.1 szkolenia na la!.a 1962/6S kwau„ 
Ukowanycb robotnlk6w l rzeinieślol• 
ków w drodze utworzenia przyzaklad� 
weJ szkoły za wodoweJ, podniesienle 
kwall!ikacji kadry Inżynieryjno •tech• 
nic:r.neJ oraz pneszkolenle JeJ w zakre­
sie nowego uprzemysłowionego bu­
downictwa, zapewnltmi" taltlego frontu 
robót budowlanych. aby zalo:żenia pia• 
nu 5-letntego w zakresie uzyskania no­
wych izb mlcnkalnych zosU.ły w pel• 
ni  wykonane. 

Spółdzielni Mtcszkańlowej w Legnlr.y 
zaleca się opracowaniu wspólnlt! z 7a• 
kładami pracy form J metod werbun­
ku nowych członków w granicach nle­
wykorzystany�h pruu zakłady pracy 
�rodJców finansowych na budo\'\'Tlldwo 
mieszkaniowe, oprac<Jwanlo wspólnie z 
Wydziałem Spra,v Lokalow:vcb zaloł,eń 
potrzeb budownictwa spófdzlelczego dla 
rodzin, których zaro!:>kl n.a Jedn:\, oso• 
bę wynOSZ!\ więcej nit 1500 .,. 

(Dokończenie na str. 5) (Dokończenie na sir. 6) 
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ - ■ ■ ■ - ■ ■ 

Przepraszam, że się wfrqcam: 

Kto no to POlCIJOlił 7 
Co za emocja?! Ba, żeby tyl­

ko emocja, śmierć krqży wśród 
nas! 

Od 17 maja pojawiła się w 
naszym mieście „Sciana śmier­
ci", która majqc do dyspozycji 
wielkq beczkę, kilka odrapanych 
huśtawek i gabinet śmiechu 
uatrakcyjnia nam to nudne ży­
cie. 

Duet motorowy w wykonaniu 
pierwszej kobiety w Po!sce (cze­
go te nasze kobiety nie potra­
fią!) Ireny Fory§-Grabek z Ole­
śnicy i Bolesława Grabka co­
dziennie od godz. 1.5 do 22, a w 
niedzielę już od 9 rano prezen­
tuje swą odwagę i akrobację, 
wyludzajqc za każde kilka mi­
nut emocji po 10 złociszów od 
osoby. 

Pokazy „wspanialej akroba­
cji" reklamujq licznie rozpła­
/catowane pó m!etcie a.fine. Q• 

raz „artystycznie" wykonana ta• 
b!ica· przy u!. Złotoryjskiej. Ma­

lo tego - podobne- ,,cuda• re• 
klamy" trafiły nawet do witryn 
naszych uspołecznionych placó­
wek handlu. Przykład: okno wy­
stawowe cukierni „Goplana'' 
przy ul. Rosenbergów. 

I pomyśleć, że to się d.zieie 
wówczas, kiedy trwa ogromna. 
dyskusja nad rozwojem życia 
kulturalnego, kiedy mówimy o 
podnoszeniu estetyki i uyiększa.­
niu naszego miasta, wówczat 
kiedy nie możemy doczekać się 
należytej propagandy spraw 
teatru. 

Kto więc poz10ołil na uracze­
nie nas tego rodzaju „kwiat­kami"? 

,,Sciana śmierd" szybko chy­
ba opuści Msze miasto i dlate­
go ostrzegam czytelników Zło­

,. '- <J?okończenle na 1łr. ł) 
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W dniu swego 
Swięła 

rczmawiafi z nami: 

HENIA S A  WICKA bardzo się wsty­
dzi i szepce ml cichutko wprost 
do ucha: 

- Jak dorosnę to będę lekark�. 
W 1_,riedszkolu najlepieJ lubię być 
z panią ZaJącową i zanosić Jej gar­
nuszki z jadalni do umywalni. Mamua 
1la jak pnyJdzle do domu to Je 
obiad a póiuteJ to zapomniałam co 
robi. Ja lubię bardzo kiełbasę. 

Pani ZaJ,1cowa! ta panJ pyta ile Ja 
tr..aru lat, 

Pllni Zajqcowa mówi, że Ja mam 
S lat. Nie, nie mogę iść z panią, bo 
pani nasia by krzyczała, a teraz mu„ 
Hę jeść obiad chociaż nie mam ape­
tytu. Na Dzlell Dziecka chcę dostat 
czekolad,._ 

Mówi JANUSZEK SLUSAREK. 

- Nlc wiem ile mam lat, bo vant 
Julii nigdzie nie ma, to .sam nic wiem, 
Tatuś to czyta książki i pali ogień.. 
a mamuiia jut w kuchni albo .&pną„ 
ta w pokoju. Mamusia pracuje 
w ORS•le, Jak bylem z tatusiem 
w fabryce - usiadłem do furgonetki, 
ale była. zepsuta. W niedzielę ogh\­
dam w telewizji Disneya J idę na spa­
cer i mam kolegę Piotrusia. Jak do­
ro1nę to b{ldę lotnikiem. Chciałbym 
mieć teraz takie ładne auto otwie­
rane co Jeat w Domu Towarowym. 

BOŻENA WILK. 
- Ja mam G ,�t bardzo kocham 

Krzysia. Krzysio to móJ brac,suk. 
Mama Jest Siostrą Oddziałową w 
Szpitalu, a tatuś Jest c-ner-ge-ty„ 
klem. Kocham tatusia, bo tatuś Jut 
dla mnie bardzo dot,ry t mnie nie 
bije, Tatuś kupuje mi ksląikl i po• 
zwala chodzić na podwón.eł a mama 
nie. Jak będę dorosła to też. będc:: 
Siostrą Oddziałową w szpitalu i bę­
dę pracowała tam: gd�ie mamusia 
na górze, bo tam są maleńkie d:ai• 
dziu1le. Na Swięto Dziecka to na 
pewno dostanę coś od tatu&ia. 

SŁĄWEK MIELNICZUK ma 6 lat 
bardzo rezolutnie odpowiada na 

wszy,tkie moje pytania: 
- Jak roama Idzie z tatusiem do 

kina to ja jestem sam w domu 
i wcale się nie boję. Na Swięlo Dziec­
klil to chcę dostać cukierki, czeko• 
ladę, zegarek, ale prawddwy i samo• 
cbód, ale pTawdzt\\y, Ale iamochodu 
prawdziwego to mama powiedziała, 
ie nie kupl, bo za drogo konlujo, Jak 
dorosnę, to będę mu-iykantem t b�dę 
grał na skrzypcach i na barmonll. 
\V Pnedszko1u bard-io lublę panią 

• B>•I�. 

ELA DRAB mówi, że ma G lat, ko­
cha mamę I tatę. Ela będzie w przy­
szłości lekarką, 

(Ciąg dalszy na str, 5l. 
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(Ciąg dalszy ze str. 1) 
ny. Wiemy wszyscy i le troski o 
warunki pracy i sprawy BHP 
wkłada nasza partia i rząd. Zna­
mienne w tej materii są uchwały 
Plenum KC PZPR i Centralnej 
Rady Związków Zawodowych. 

W zakresie potrzeb socjalnych 
i warunków BHP Huta Miedzi w 
Legnicy stanowi coś w rodzaju 
małego miasteczka zaopatrzontgo 
nieQmal we wszystkie p1acówid 
socjalne. Jest tu ambulatorium, w 
którym przyjmuje dwóch lekarzy 
codziennie od godz. 7-16. Punkt 
apteczny, laboratorium analitycz­
ne. Na miejscu działa Komisja 
Lekarska. W chwili obecnej czy­
nione są starania o uruchomienie 
sgecjalistycznego laboratorium w 
zakresie wykrywania i zwalcza­
nia chorób zawodowych. Czę�ć 
specjalistycznej aparatury jest 
już na miejscu. W roku 1963 ko­
sztem 4 mln 

�
ł rozpocznie się bu­

dowa noweg ambulatorium coś 
w rodzaju kl nlki zakładowej. 

Każdy Wydział ma własną łaź­
nię i szatnię. Wszyscy robotnicy 
otrzymują dziennie 0,5 lit,a mie­
lca, a hutnicy Wydziału MetaluF­
giczncgo, gdzie praca jest szcze­
gólnie ciężka - cały litr. Ponadto 
wszystkim robotnikom wydaje się 
witaminę „C", pastę do zębów, 
szczoteczki i specjalne kubki, a 
także środki piorące; 2 kg mydła 
i proszek do prania. Przy każdym 
Wydziale są krawczynie, które 
naprawiają uszkodzone ubrania 
ochronne. Lącznie na bhp wydat­
kuje się tu ponad 3,5 mln zło­
tych rocznie tj. po 2500 złotych 
na jednego pracownika. 

A le przestrzeganie przepisów 
BHP to nie tylko sprawa dyrek­
cji, Rady Zakładowej, Komitetu 
Zakładowego, organizacji partyj­
nej, to także obowiązek za1<1gi, 
każdego z 1400 pracowników, by 
nie trzeba było za swą lekkomy­
ślność płacić zbyt drogo. 

ne są przez Oddział Zaopatrzenia 
Robotniczego. 

Kosztem 150 tys. złotych, w 
tym 100 tys. z Funduszu Zakła­
dowego, hutnicy od dwóch lat 
dysponują własnym O,rodkicm 
Campingowym w Łebie. W 24 
czteroosobowych domkach moze 
wypoczywać na każdym turnusie 
80 osób. Domki wyposażono we 
wszystkie niezbędne urządzenia. 
W bieżącym roku projektuje sję 
uruchomić, wspólnie z innym za­
kładem, stołówkę, by odciążyć n a  
wczasach kobiety o d  obowiązku 
,.pitraszenia". Dyrekcja Huty czy­
n i  usilne starania o uruchomie• 
.nie w Swinoujściu Domu Wcza­
sowego na ok. 100 miejsc. Uzyska­
no już zgodę Zjednoczenia i re­
mont tego obiektu przewidziany 
jest w planie inwestycyjnym na 
rok 1963. 

- Czynimy starania o wprowa­
dzenie u nas 6-godzinnego dnia 
pracy mówi sekretarz KZ 
PZPR Tadeusz Górski. 

Mowa oczyw1sc1e o pracy naj­
cięższej ; na V✓ydziale Mętalurgi­
cznym i w Fabryce Kwasu Siar­
kowego, gdzie praca jesL szczegC:.1-
nie groźna dla zdrowia. W tej 
sprawie pozytywną opinię W)'dal 
Zarząd Okręgu Związku Zawo­
dow<lgo Hutników i Zjednoczenie 
Górniczo-Hutnicze w Katowi­
cach. Rzecz wymaga decyzji 
władz centralnych. Obecnie dys­
kutowany jest system skróconej 
pracy w całym hutnictwie, pole­
gający na wprowadzeniu 4 zmian. 
Zamiast dotychczasowych 200 go­
dzin miesięcznie hutnicy praco­
waliby tylko 175 przy czym dzień 
wolny wypadałby po czterech 
dniach pracy. 

Wprowadzenie 6-godzinnego 

kiej pracy hutnika. A przyznać 
trzeba, że legniccy hutnicy pracu­
ją dobrze. Przykład: wspomniany 
na wstępie zdobyły Sztandar 
Przechodni. Ostatnio z okazji 
Dnia Hutnika cala 23-osobowa 
zmiana elektrociepłowni zdobyła 
tytuł Brygady Pracy Socjalistycz, 
nej. Są to brygady elektryków -
Leszka Wawrzkowa, oddziału 
maszynowego - Stnnislawa u,­
żccidcgo i oddziału kotłowego -
Kazimierza Gontarskiego. 

Zginęli ludzie ... Każdy ryk sy­
reny pogotowia 5tmącego ulicą 
Zioloryjską kojarzony Jest z Hu­
tą. Komentuje się, wyolbrzymia 
sµrawy, które n ieraz nic miały 
miejsca. Nie wszystko w legnic­
kiej hucie jest tak, jak być po­
winno. Wiele roboty ma, i będzie 
miała dvrekcia, Rada Zakładowa, 
Rada Robotnicza, Organizacje 
Partyjne nad dais�ym podniesie­
niem stunu BHP. Powierzono Im 
los 1400 ludzi, los wielkiej spra­
wy. której na imię budowla so­
cjalizmu. 

A. WACLAWEK. 

Wybrali 
delegata 

na Kongres 

Pokoju 
W Domu Hutnika odbyła się ma­

·sówka na której załoga huty za­
manifestowała swą wolę walkj o 
pokój, solidarność z 0bozem socja­
lizmu, wyrazi!a poparcie dla po­
kojowych postulatów Związku Ra­
dzieckiego i potępienie dl.a za­
kusów odrad,.aja,cego się milita­
ryzmu niemieckiego, 

Przemówienie okolicznościowe wy 
głosi! mgr Bronisław Ostapczuk 
przewodniczący Prezydium Woje­
wódzkiej Rady Narodowej we Wro­
cławiu. po czym tow. Marciniak, 
I sekretarz KZ ZMS odczytał re­
zolucję, którą cala załoga przyję­
ła gorącym! oklaskami. 

Załogę huty na Kongresie Poko­
ju reprezentować będzie Kazimierz 
J enderow!cz, robotnik  Wydziału 
Elektrorafinacji, 

(a) 

W Domu Hutnika czynna jest 
stołówka, która wydaje nie tylko 
obiady, ale i gorące śniadania. 
Oglądałem na terenie Wydziału 
Metalurgicznego uruchomiony o­
statnio kiosk-bar z gorą�ymi da­
niami. Stołówka I bar prowadza-

dnia pracy ma wyeliminować po­
siłki w czasie przerw śniadanio­
wych. Doświadczono już, że w 
ciągu 6 godzin można się obejść 
bez jedzenia. Np. w jednej z hut 
na terenie Rumunii gdzie praca 
trwa 6 godzin ,  każdy robotnik 
przed rozpoczęciem pracy otrzy­
muje sute śniadanie. Jeśli go nie 
zje nie dopuszcza się go do pracy. 

Jeden i drugi projekt jest słu-
J seI<relarz !CC PZPR w1,dyslaw Gomułka, który o,lwled,11 legnicką Hu­

tę Mtedzl w n6•J r. 1 żywo Interesował się wanml<ami pracy hutników. 

s;zny konieczny, by ulżyć cięż-

MS 9 ··-· iltMBAW www .,,..,,.,. .... 
Dwóch lekarzy dentystów, Leczenie ma kolosalnq prżyszłość {IV) 

fot. A. \Va'"lawck 

I --·· 
trzech techników dentystycznych 
i dwie pielęgniarki. Przeciętna Uczba pacjentów - ok. 30 osób dziennie. Obrót. w roku 1961 ok. 300 tys. złotych. Czysty zysk 34 tys. złotych, nie licząc poniesio­nych, wydatków inwestycyjnych. Lekarze i teclvnicy dentystyczni zarabiają ok. 3 tys. zł miesięcz­nie. Praca odbywa się na dwie zmiany. W gubiMcie ieka:·skim 
- nowoczesny aparat zwa1,y U­nitem z głowicą rentgenowską. Materiały denti1styczne najwyż­
szej jakości. :Za dnych braków. Cennnik: proteza ruchoma 350--420 zlot·ych, korona stalowa 

Właśnie - Spółdzielnia 

- 75 złotych, lany ząb (w mo-

ście) 90 zł, wypełnienie próchni­cy (plomba) 20-30 zł, usunięcie 
zęba 20 zł, usunięcie zęba ze znieczuleniem - 25 zl. 

Wszystko co tu podaliśmy do­tyczy legnickiego Punktu Usłu­gowego Spółdzielni Dentystycz­na-Lekarskiej „Protetyka" w Swidnicy - uruchomionego w naszym mieście w roku 1952. 

Dr Sławomir Hil\0r przy pracY1 
Fot, I,oslaw MlłleD 

* 
Odwiedzam Spółdzielnię Den-tystyczną w Legnicy, aby przyj­rzeć się pracy tej placówki. Ulica Pi.ekarska, przy której 

mieści się punkt spółdzielczy bynajmniej nie stanowi atrakcyj­nej lokalizacji. Samym lokalem też nie jestem olśniona i od pro­gu widzę, że potrzebny tu re­mont. Myś!ę więc, że może od­dalony od Legnicy Zarząd Spół­
dzielni jest bardzo oszczędny, a może biedny i żałuje na ten 
ce! pientędz11. Od tego też za­czynamy rozmowę z kierown(. kiem dr Sławomirem Hil!erem. 

- Nie jesteśmy ani ubodzy, ani skąpi. Pien(ądze na remont loka lu, założenie instalacji cen­tralnego ogrzewania i unowo­czetnienie wnętrz - mamy, lecz brak wykonawcy. Na szczęście zaświtała nam 3u:ż iskierka na­dziei, ponieważ dyrekcja MZBM obiecała przyjść z pomocą -wyjaśnia dr Hi!łer, oprowadza­jąc mnie po !oka!u spółdzielni. 
Jest tu 7 pokoi - w tym ga­binet lekarski, poczekalnia, ciem­nia rentgenowska i 4 pokoje za­jęte przez protezownię. Na pytanie o narodziny pun­ktu legnickiego i jego pracę -mój rozmó:wca opowiada: Swidnicka „Protetyka" zorga­nizowała już na terenie woje­wództwa wrocławskiego kilka­naście -punktów usługowych, a � stadium o·rganizacji �ą je-

szcze trzy (m. in. w Złotoryi i Lubinie). Ten duży i ciągły roz­wój spółdzielni jest chyba naj­
bardziej przekonującym do­wodem jej przydatności i docho­dowości. Oczywiście nie było tak dobrze od samego początku. Np. punkt legnicki zorganizowany przed 10 taty, rozpoczyna! pra­
cę w nlesprzyjajqcych warun­kach i przeżywa! rozmaite wzlo­ty i upadki. Początkowo trudno byto ściqgnąć tu lekarza, a sp6l­dzietczo§6 w służbie zdrowia ro­dz!1a się wówczas w klimacie niechęci. W tym pierwszym okre­sie pracował tu tylko jeden t.ech­ntk uprawniony, ale te kłopoty organizacyjne dawno już minęły 
i c!ziś nikt o nich nie pamięta. Puża frekwencja, ja ką cieszy się punkt znajduje bardzo proste u­zasadnienie: wykonuje s(ę tu po niskich cenach niemal wszystkie prace protetyczne, których nie można uzyskać w uspolecznioMj 
służbie zdrowia. 

- Na czym po1ega system wy­nagradzania pracowników spół­dzielni? 
Dr Hil!er wyjaśnia mi że za­r(lbki lekarzy i technikó� opie­ra3ą się na systemie !!kordo­wym. Trzeba tu jednak skon­centrnwać cały wysiłek w kie­runku osiqgania jak najlepszych wyników pracy, bo jeśli pacjent 

będ.!e niezadowolony - spół­dzielnia straci go. J eś!i nie bę­dzie pacjentów nie _będzie za-

Listy 
do redukcji 

Gdzie jesteście 
miłośnicy przyrody? 
oroga RedakcJot :,,mem mleuka>\­

cem WTocławta. W Legmcy ovwam b. 
często. A ostatnio przeb11wam 10 de­
leg�)! Juź od dłuższego okresu. co. 
dziennie do godr. li Je1tem zaJęt11 
przy pracv. Natomiast po pracv mam 
dvżo wolnego czasu, którego czę/t 
spędzam na spacerze po mletci.. w 
dni sionecz,ie, pogoelne na ld:w1cikach 
w parkach, a najczętolaJ M Pt. Sto• 
wiamJdm. Pragnę wyrailt mo)e uzna• 
nie t yoaziw dla tal< ptqknlo urządzo. 
1w�i• ł utrzymanycll (na terenie cale• 
gp miasta) ,zteieńców. 

Je�tem wielkim mllofallclem przy, 
rody. Bardzo duto wolnyolt god:tn 
potwlęcUem (W cz11nte spo!ec,nvmJ 
dla zal<łaclanła zleteńców na tłT,nla 
miasta Wrocławia. A w tej Ch\01!1 
Jeuem członkiem Towarzystwa MUo. 
tni/<ów Przyrody. Uwatam, te n!e ma 
osoby, która bi/ prze,zla obo1ętnle nie 
w11rataJąc podziwu dla plęknvch 
kwiatów posadzonycll w rótnvch 
klombach ł obok bujnej zielonej tra• 
W1/, 

z p,-zyl<rotclq muszę jedMk łt\Oler­
dzlt, te W Legnicy ,ą 08ob11 (ClłgO 
Jeanak we wrocinwtu Jut 1lę nit spo. 
tyka) które mało, te przejdą oboJęt, 
nie obol< tego piękna, ale na oczach 
lnnycll depczą trawę I kwiaty, lamlq 
ga!ęzle krzewów a s_tcrególn!e kwit• 
nących, Uwagi nikt Im nlo rwraca, 
nikt na te I.eh clluttgańsl<le czyny nie 
reaguje. 

Przytoczę tutaj taki charaktervnl/" 
czny przyl<lad, który m!at miejsce w 
1tblegtym tygodniu mnie! więcej w 
dniacll między 16 a 19 maja w godz!• 
naeh wleczorn11c1< (ol<. godz. 19.0-0). Na 
trawnikach kolo PDT chłopcy urzą• 
dzt!t sobie boisko t grał! w piłkę. o 
kl!kadzleslqt kroków dale) nlemUo. 
siernte łamano galęzlo bzu. Nikt z 
przechodniów nawet uwagi na to nit 
zwróctl. Ja Jednak nte f)"loqhnn na 
to patrzeć ł poszeJl�m bliż.ej zwra• 
cając uwagę t jednemu t drugiemu. 
Bylem pTzekonanv. .te moje Iłowa 
znajdą zrozumtento t odntoaą potqda• 
ny skutel<. Ale ntostet)I. Ponlo,tem 
sromotnq klęskę. Zostałem obsypanu 
gradem wyzwlsk, szyc1erozyeh im1a­
chów a wres.rctA iapytono mnie. ,.A 
co to pana obchodzi" I .,<::zy pan tu 
pilnuje?'! 

Droga �dakcjo. Pytania rzucona 
przez tych osobrdków brr.rdzo mn� 
zatnteTesowaly, a ponłewat nłe man, 
czasu na chodzen.1e po biurach, za 
Twoim wtęc po�rl!rl.nle"twem twrncof'I 
się z pytantem. Czy rz:ecJywlścle na­
łożono na kogo� społeczny. o moir. f 
płatny obowfqzelc pilnowania tok 
pięknej u was złelent? Jet.U nfr1 10 
szkoda. bo dla cz,:.�ct legnlrkłego ,po­
Zeczeń.stwa ;est to konfP.c-21u?. 

Pragnę jeszcze na rakończenle ia." 
znaczyć, że we Wrorlawlu nt• spoty­
ka stq z takim nf8iZCftnfctn tlel•n� 
Jednak ZZM zatrudnłn ludzi, ktńrlU 
stojq na straty plę/<M na<re"o mfa, 
sta. l tych Ludzi wtctat w łch pracv, 
bo nos_zq na rqkawach zlPtono opaski z napisem Z.Z.M. C'omyMcle dro1:v 
legnłczante civ nfe u:arto l u wa, te-i 
go wprowadiłc! 

Wrocławianin, ate bardzo c,ę,tu 
goM Legnicy 

/3RON1S1,AW KURZVNSKI 
Od redakcji: Legniczanie, \OIIVa 

nam za Waszq postawę ... 

- --
robków. Słowem !!ość, jakolć i zdrowe bodźce, Dr Hlller podkre.�ta jedrn,cre• 
śnie, że olbrzymi rozwój spól­dzie!ni świdnickiej i rosnq�4 i roku na rok popula mość „Pro• tetyki" zawdzięczać trzeba tD pierwszym rzędzie dzio!ahw!cl zarządu i niezwykle aktywnej, 
społecznej posta wie prezesa -Edwarda Barbera i kierownika 
administracyjnego ob. Zajtenhoj• 
tela. Warto także podkreślić, że 
spółdzielnia znajduje się pod o· pieką konsultanta wojewodzkie­go dr Michała Melocha, którego 
cenna pomoc facl;.c-,va i instruk• 
taż przyczyniaj(l się w ogrom• ne; mierze do osiągania prie, 
spółdzielnię wysokiej jakości 11• sług. 

Z podanych tu informacji ja• sno w11nika, że Spółdzielnia „Pro tety/<.a" organizowana w szcze• yólnie ciężkich latach po wojen• n·ych, dawno już przezwyclęzyla w.�zystkie truciności ! doskcMIB 
się rozwija. No I jaki wnio$ałi z tego? Bardzo prosty: spó!dztel· 
czość w służbie zdrowia zyslwie 

coraz większq popularność I u· znanie. Stanowi potrzebne u�u­
pelnienie uspołecznionej sluzu� zdrowia i jest poważnym /;ro· 
kiem naprzód w dziedzinie po• prawy zdrowotności. Organizowanie w obCfft1J111 cza­
sie nowych spółdzielni lekarskich to już bez porównania łatwiejsze 
zadanie i wdziączni�jsze pole ,do 
popisu niż przed dziesięolO,n.ti laty. A zatem czekamy na spo• leczną inicjatywę lekarzy le• 
gnickich. Czekamy na specJaU· styczną spółdzielnię lekarską, która naszemu rosnącemu mła­
stu jest coraz bardziej potrzeb• 
ną, K. Franusz 
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v..r szkołach zachodnionie-mi-eckkh �tnieje pr�mlot. k tóry nie f1guru­J-e w plan.a-eh lekcyjnych, a stano,vi mimo to ja�by czerwoną nić. orze­wijają,cą sie, przez inne prz-echriloty. .Jest to lzw . .  .,OSTKUNDE·' (Nauka o \Vs:hodzte). Zaso.!ą owej „Os.tk'unde" jest 21wTa<'aIJJ_e uwagi mtodzieży nle­miecklej na \Vsc_hód, hynajmnie1 n12 v: celu ukazania j<;j pen:pe.k.tyw poro­zumienia, lecz ciągłego ra7.Ypomina­nia o „1:1tr.'.tconych terenach". Myśl prz.€1'\vodma „Os';ktaid,e'' da sie wyło­żyć w l�Hk1._1 slovrach: Str/ctHśmy piękne z1enue ua wschód ocl U:ibv Odry, ł-. ... ysy. Chcemy je mle:� z p0-: wr?tern, a Wsch.ód nie C'hc-e ich od• dac, choć włożyl1śmy tyle zasług w ich germani2,a-cj ę. 

mJ{'ckiego Wschodu'' zatytułowane �.Zakon Krzyżacki" ·1{0. Ogtas1...;. si<': �<01:kursy wyprao:>Wań na ·tematy 1.w1ą7.-ane z ?Uszymi ziem1a:mi zachod­nimi 1 północnyn?l, podkreślaJ�cy..:h 
�.r��1!�h�ziejow�" Niemiec na tych 

Dobiegają ' ju>l'· konca - zaJęc1a na uniwersytetach· Towahystwa Wie 'dzy Powszeclinej. Słuchacze' Uni­wersytetu Po'wszechn·egc:, w Choj­nowie, poznawali zagadnięn{a z zakresu prawa, • matematyki i marksizmu-le11foiŻmu. Szkoda tylko, że freltwencja nie zawsze dopisywała. Ńą •· J?Oi:�ątku przy­chodziło r,a zajęcią pkoJo • 200 o­sób, a p_od lwnlec .!'.oku, sz�olnego 

Jesienią zajęcia • na wszystkich trzech uniwersytetach będą kon­tynuowane. Myśli się także o od­cinku wiejskim. Prawdopodobnie placówki TWP powstaną· ,v PGR-ach i GS-ach. 

Towarzystwo Wiedzy Powsiech, 
nej posiada kilku prelegentów, którzy wygłaszają odczyty. W cią­gu ostatniej zimy wygłoszono o­koło. 70 .odczytów. 

·zasadzili 1000 

Psychologiczne przygotowanie mło­dzieży szI<olnej • do rew!zjonlz.mll osią­ga sie w ramach ,,Ostkunde'' wieloma sposob?mi. Nal_eiy do nich coroczne urządzan"ie różnyc-h imprez. np. wy­stawy pntc uczniów na t.emat „Nle-

Te l<lasy. które os.ią�·ną „najwyt..c;zy poziom" wyprac-owań. a wię:.: napi­su� je w mysi ży•;7.,eń oi-ganizP.torów konkursów, ot.rzymują nagrody w r67:nej postaci. Są wS•:f.c\ tych na, .. gr,)d m1edzy innymi' bezpłatoc wy­ciec1,.kl do głównej kw;itery wo�s!< NATO, lub do Berl111,'\ Zacł1odnlego. Po\\'.1azanic tematyki wypr-�cowan z rodzaJ(l'm nagród Jest a7. nad.to wy-mowne. cux 

najwyżej 30 . . • . ' • ,· . 
W Złotoryi pracują Uniwersy­tety Pedagogkzne dla • rodziców. 

Mieszc,zą się 'one' priy Lice.urn° O­
gólnokształcącym i Szkole Pod­
stawo�ei, im:·Mii�ii Kpnopnickiej. 

Kto jest oczy�a.ny·-
ma!a, komp!et do pisania (wiecz­ne pióro i długopis). Pozostałym t,czestnikom i»oń,kursu wręczpno nagrod11 poci.eszenia w postaci c.ennych książek. 

o ._, 
. . . . . . . . . .  •· ;·· . . . 

„Czy jesteś oczytany" - takt byl 
tytuł zgaduj-zgaduli, zorgan-i­zowanej przez Powiatową i Miej­ską BibUotekę Publiczną w Zło­toryi na -zakończenie „Dni 0--�wiaty,_ Książki I Prasy''· Frek­wencja publłczności przeszła wszelkie oczekiwania. W sa.li teatra!n�j Powiatowego Domu Kultury zebrało się blisko 500 osób z miasta i pow(atu. 

Zgaduj-zqadu!a zbiegła się z „Dniem Działacza I<u!tury". Z tej okazji u;ie!u • kierownikqm bibliotek i punktów bibliotecz­nych . oraz czytelnikom wyróż­nionym w konkursie „ Wiedza pomaga w życiu" - wręczono nagrody rzeczowe, pieniężne i książki. Usługi w Luhillie 
na ,,do�tateczn-ie'' 

Konkur$ prou:adzila instr11k­torka Powiat.owej Biblioteki Pu­blicznej, Maria Czarnowska. Py­tania dotyczyły literatury pięk­nej polskiej i obcej, wspólcze.s­nej oraz klasycznej. Oprncowal je ze�pół w składzie: Strmisla­wa Zdeb, Helena Micha.lsk,1, 1'qaria Czarnowska, Zofia, <,em­barowska i Barbara Kucz11ftska 

Imprezę śmiało można zali ­czyć do udanych Warto podob­ne zgaduj-zgndu.le organi.zować w Złotoryi częściej. (lemil) 

Gwałtownie wzrastająca w Lubi­nie liczba mieszkańców powoduJe konieczność przeanalizowania dzia­łalności usługowej tutejszej Pn­wiatowej Wielobranżowej Spółdziel­
ni Rzemieślniczej. fosi,'idane punk­ty usługowe, jak fryzjerski, szew­
ski czy zegarmistrzowski nie roz­wiązują problemu. Nie ma np. punktu d_robnych napraw budowla­nych, jak np. warsztatu ślusarskie­go, blacharskiego czy szklarskiego. Wybita szyba stanowi poważny problem. Nie każdy z nowo pr,y­byłych zna majstra, który naprawi 

zepsuty kran czy dopasuj o .  niedo­mykające się drzwi. Z jalfością usług tez nie jest naj­lepiej, np. w zakladzle fryziersk:m jest tylko Jeden „mistrz" z praw­dziwego zdarzenia. Pozostali tb sa-' 

mouki l\!b ?Uczniowie ną pnyucze­n_iu. Wnl'Ósek } ,\ego .więą ·Je!'Je'\: • jak najszybcie} roższerzyć waclila\'z. , usług -� w isto1ejący.c;h _juz br.an-żach poprawić" jakość. ' • ·' 

W zgaduj-zgadul! startowalo-
10 osób. Pierwsze miejsce zdo­była pracownica Osiedl.owej Ra­ay Narodowej w Wojcte�zowie, Janina Btażnik; otrzymując· w nagr?dę • prodiż. Dr1ig4 Janina Bagmska z Pielgrzym.ki (otrzy­mała torbę turyst.ycznq), trzecią Wanda Złocka, praco,vnica No­wiatowP.j Rad.y Narodowej (do­stała lampkę nocna). Czwarte miejsce zajęła Helena Kozyra uczennica szkoli/ średniej. zd swoją wiedzę o literaturze otrzy 

O pracy 
TPPR 

Ponad 12 tysięcy osób w :.powiecie złotoryjskim należy do Towarzystwa Przyja,:ni Pol sko-Radzieckiej. Kola zbidro-

Czas naiwyższy 
skończy ć 

z wundulumi! 
.,\Vanctalo w Chociauowle coraz czcś• cie) daj,\ znać o sobie. A co najgor­sze, jest to pn;ł':ważnie młodzie>. w wieku s·lkolnym. Podept.a.ne tra w ni kl i kwietniki w parku, powywracane ławki oraz połamane młode, świe:l.o zasadzone drzewl<a ot.o plon ich „zn­b:twy", Kil1m dni temu ustawiono znald drogowe na ulicy Fabrycznej obole przedszkola - zostały one jul, pozbi„ J.:i.ne kamieniami. Apelujemy cło rodziców i si,koly o przeprowadzenie jąk najszerszej akcji 1nformacyjno-wyallowawczej, a do oj­ców miasta l organów MO i OR.V.{0 o j?k najsurowsze liaranie tych rodzi­ców, których dzieci zostaną � przy­c�vnycone na ni<s"zczeniu mienia pub­licznego. Wis 

Wis. 

ZUftT 
' •· 

nie dotrzymał, słowa 
Pod koniec ubiegłego roku Dyrek­cja Zakładu Usług Radło-Telewizyj­nych z Wrocławia postanowiła uru­chomlć swój punkt sprzedaży i na­praw gwarancyjnych w Lubinie. Po­mimo istniejących trudności lokalo­wych Prezydium Miejskiej Rady Na­rodowej wygospodarowało 2 lokale w samym centrum miast.a 1 przyzna­ło je ZURT-owi, J;;.tóry obiecat uru­chomić swój punkt do marca • br. 
Minął Jt)Ż maj, a ZURIT nie poczy- • nlł do tej pory żadnych kroków w klerunlrn adaptowania lokalu. Po­mieszczenie stoi bezczynnie a miesz­kańcy Lubina wożą telewizory i ra­dioaparaty do na.praw.y do Legnicy. ·według danych o.ficjalnych zareje-

Proszą o 
.Na terenie Wojcieszowa pro­sperują dwie gospody ludowe nie cieszące się zbyt dobrą opi­nią. Można w nich zjeść wątpli­wego smaku obiady oraz dostać bez ograniczeń czystą zwykłą. Ale smacznej małej czarnej nie ma gdzie wypić. Chyba, że ktoś sobie zapar�y w domu. Z tego prosty wniosek, a za-

strownnych jesi Już w Lublnle 355 telewizorów (średnlo 1 telewizor na 24 mieszkańców) t 1.400 radioapara­
tó\V, Jest co_ naprawiać i na brak pracy punkt taki nn pewno by n'fe• narzekał. A przecież Lubin znajduje się \V-spec:vf1c7.nych wnrunkacl'L Trze ba budowniczym kombinatu zape\v­nić fak na11epsze wDnmkj bytu i nie zmuszać ich do niepotrzebnej Jaz.Uy 
?i ;zVl}cr' 'W1°Cp�r1�i!;���f�t

w�e
d:ttJ:: mi. I Wierzymy, że ZURT uderzy !=:tę. ser• dccznie w piersi l w niedługim cza­sie przystąpi:- do prac• adaptacyjnych, <, � .. • J. Wis. 

kamiarnię 
razem postulat pod adresem m1eJscowej Spółdzielni Zaopa­trzenia i Zbytu. Osiedle - po­za k inem wyświetlającym filmy sprzed dwóch lat i kilkoma pry­watnym{ tele,vizorami - nie ma dosłownie,- żadfrych rozrywek, O­twórzcie więc maleńką, cichą kawiarenkę. 

(L. M.) 

-➔➔ · -

Udany 
konkurs 

Przy Chofumie istnieją dwie 6Zkoły zawoctowe. Aby wzbudzić pomiędzy nłini zdrową rywalizac 1ę na polu nauki Klub Techniki i Racjonalizacji postanowił urządzić 1 szlmlną zga,duj-zr,adulę z przedmiotów zawodowych. U fundo-
r: wano nagrody i rozpoczęto zapisy. Zgłosiło się 17 najlepszych I najo·d­ważniejszych uczniów i u-czennic z Zasadniczej Szkoły Zawodowe, I Szkoły Przysposobienia Zawodowe­go. 

I miejsce zdobył 11czeń ZSZ Tomaszewski. który w nagrodę o­tnymal chińsl<ie pióro i udział w wycieczce do Wielkopolskie.i F•brv­k_i Urzą_dzeń Mechanicznych w Po­
znaniu. prui,ie miejse<> zajęła kol. Ziem­b" z SPZ, a trzecie kol. Rosół z z;sz. � Postanow.iono w przys�łym roku orl!anizować c1.ęściej 0�<10bn<> kon­kursy co na pewno bar-d>.o kor1v­sf.nie Wpłynie na zainteresowanie n·auką. 

Wis. 

. we znajdują się w zakładach pracy i państwowych gospo­darstwach rolnych. Z inicjatywy ,toi TPr•q or· 
ganizowane są od;::z._vty, pogu:. . danki oraz spotkania z towa­
rzyszami radzieckimi. W nie­któ,·ych zakładach, tworzone ,są kąciki prasy radzi·e:kiej jak np. w Zlotoryjsk(ch Zakla­
da<"il Wyrobow Filco,w.vch i f'l�arodo\-vym Bankll Pol.,;!-\'.im w L.lotoryi. Jesienią br. w Złotoryi, Choj 
nowie i $wierzawie zorganizu­je się kursy języka rosyjskie­go._ (L. M.) 

3 5 O tysięcy 
litrów mina 
Winiarnia w Chojnowie, pod-1egła Zlotory jskim Zakładom Spozywczyrri Przemysłu Tereno­wego, wyprodukowała w roku ubiegłym około 480 tys. litrów różnych gatunków win. W tym roku zakłada się, że winiarnia wyprodukuje por1ad 350 tys. li­trów wina wysokiej jakości. Wy­puści ona na -rynek krajowy no­we gatunki win, m. in. .,Mika­do", ,,Białe de��ro\.ve" i „Czer­

wone -desero\ve''.. (wd) 
-- -· -

Legenda o skamieniałych zbóicach 
z Jerz1nanic 

K 
AZDY kto pociągiem m,3a stację Jerzmanice Zdrój, !ub wędruje pieszo doliną Kaczawy, zwrócić musi uwagę na ciekawie .ukształtowane, stro­me ściany nieczynnego kamienio­łomu piaskowca położonego tu.ż za bud1mkiem sto.cyjnym. Na stro mej ścianie skalnej rysują się 

W•Jraźnie dwie p_ionowe kolum.ny, z których jedna zakończona jest twarzą mężczyzny, łc,twą do roz­pcznaniq, ze wszystkich stron. Z tą właśnie kamienną postacią związana jest ciekawa i l)ardzo stai-a legenda. N a szczycie skały sta ! kiedyś zamek rycerza - rozbójnika, któ tego brat Runo (również r.;z­bójnik) miał swą siedzibę w zamku na Wilczej Górze kolo Złotoryi. LPqenda opowiada o ich ostatn;m i najstmsz!iwszym prze­stępstwie, o zbrodni, za którą za­płacili życiem. Do rozbójników dotarła wieść, że doliną Kaczawu przejeżdżać 
�ędzie możny n1cerz z nowo za­s!ubioną małżonką i że w ba­gażach podróżujqcych znajduje szę bouate wiano -�lubne U' zlo­cie i koszlownoścuzch. Zbójcy napadli orszale rycerski na dro­dze między Złoton1ia, a J erzmn­nicami, a sp�tanych zawlekli rlo swego zamczy$ka na ska!e. Ry­cerz został żamorclowany a żo­na jego wkuta w kajdany' i wtrq eona do locha umarła z głodu. 

Kiedy zbójcy sięgnęli do sakw podróżnych, by pocl.zieZ,ć zagra­bione bogactwa, znaleźli ku swe­mu nieopisanemu przerażenin pismo, z którego wynikało, że zamęczona gloclem białogłowa jest ich rodzoną siostrą. Straszną i bezsenną noc spędzili mordercy i ich pomocnicy w zamczysku, oczekując wyroku sprawiedliwo-ści. O świcie, postanowili opuścić straszne zamczysko i wraz z ca-1.ym orszakiem pomocników zbó­jeckiego rzemiosła przenieść się na Wilczą Górę. Ale kiedy o­twarli drzwi zamierzając opu­ścić komnatę, gromąwy głos przykul ich do miejsc, a przed nimi zjawiła się odrażająca pJ­stać karla. Wyśmiawszy ich tchó­rzostwo zapmponowal przymie­rze, które miało im przywrócić spokój i radość życia. I znów nadludzki donośny, nie­wiadomo slcą<L poch.odzqcy 9!os przestraszył zbójców do głębi. Wyliczywszy ich łotrostwa, za­powiedział r11chtq karę i wezwał , obu braci do wejścia na szczyt , wie.ży zamkowej. Ze szczytów , wi eżi; zo.bacty!i ponurą czarną chmurę sto3qcą nad. zamczyskiem· na Wilczej Gó­rze. Wśród nieifl;tąnnych grzmo­tów i bly,,kawi� wydawało się, że na zamczysko spadła' lawina Ogma. Nagle z ogromnym hu­kiem otwarła się Wilcza Góra' i 

cały zamek ł, jego mieszkańcami zapadł się pd<L-ziemię. Po chwili z nieopisanym hukiem góra się zamknęła i g!ucha cisza zapanp­wala wokoło. Przestrasze11i do ostatnich gra­nic biegli bracia po schodach zar;ikowej wieży. Zamek był jak wymarły. Służba już dawno u­ciekła. Kiećf,y ?:bójcy chcieli rów­nież uclec • z ponurego miejsca, drogę zagrodzi! im duch nie­winnie zamęczonej siostry, a za­mek zastrząsl się w posadach. Osuwające , się· \;r.iuru ,: za,wali!y wszystkie przejśe,&:, i - ganki. Nie pomogły rozpaczliwe prośby i błagania - droga ucieczki byta zamknięta. J ei:I'tlnie loch do piw­
nicy, w której zgromadzone były zrabowane skarby stal jeszcze otworem i tam w popłochu u­ciekli. Tu znów, wśród błyszczą­cego złota i iskrzących się dro­g6cennych kamie.11:i · ,  u,i-r:zeli zja­wę. Grobou:ym gło'śem · odezwały się słowa czarodziejskiego zaklę­cia i bracia zamienili się w dwa kami.enie. Jako · osfotnią' laskę przyrzekł im q11c/J,.._ możliwośą w\1bawienia. Corocznie w noc Wi((i!ijna o _ PÓ(l):l)CV,. ·  ��mie_�ne wrota' miały się o.twierac na· pięt­naście minut; W 'tll�/cżasie !<aż­drJ mógł wej.ić' ':do tkomnaty . i w11bawić .1kamieniałyĆli 'pod · _wa-· runkiem zadania im trzech py­ta,,, rozbicią kamiennej powłoki i za.bran:ią . �e ��arbca_t:ule. zlot.a, 

Zdroju 
ile człowiek tylko unieść może. złota. Rycerz szy6ko o·ddał dziec-Czterysta lat później cnotliwy ko stojącemu na zewnątrz -sny-rycei·z, który w grudniu przybył cerzowi, który otulit je plasz­z daleka do Złotqr.yi w towarzy� cz-em, -a sam podszedł do ska­stwie snycerza, mieszkańca Zło- mienialych postaci, zadał im trzy toryi. uda! się UJ noc wigilijną pytania, na które usłyszał- na­na • to miejsce. Gdy wybiła pó!- tychmiast odpowiedz, -siekierą u-noc ·, ujrzeli przez stojące otwo- derzyl w skamieniałyc}:I i wtedy - re-nt dnwi • dwóch sk,amie-nia/ych dwaj rozbójnicy żywi stanęli rycerzy i ,.siedzące na stole żywe przed nim,-Gorąco. podziękowaw-dziecko. Gdy wybiło piętnaście szy za wybawienie prosi.li, by za-minnt po północy, t kamienn11ch brał tyle skarbów ł!e tylko po-lochów wyskoczyła kobieta zgię.- trafi, i by za tó pomagał bied-ta· pod br-zemieniem. wyładowa- nvm ludz-iom, po czym enik1ięli. n,ego,. ' ciężkiego wora. Kamienne Rycerz załadował worek złó-drztvi zamknęły się z. trzaskiem. tem- i na czas o·p1-1ścil ·-komnatę. -Kobieta, która wyskoczyła z Skarbem podzie!il się sprawied!i-kamiennych !pchów była biedną wie ze snycerzem. Obaj fundo-mieszkanką Złotoryi, matką sze- wali później schroniska dla bied-ściotga dzieci. Słyszała ona o u- nych i wiele rodzin uchronili od kr-ytych skarbach i w ten spo- nędzy. sJb zamierzała pomóc .swej po- W drodze powrotnej do Zloto­giqżonej w nędzy rodzinie Obec- r,;i spotkali nieszczęśtiwą matkę nie kobie_ta zalam1]wala _ręć:e w dziecka, k�ra widząc je żywe rozpaczy - w pośpiechu zapom- i uśmiPchnięte; ze łzami dzięko-nia!a o dziecku pozostawionym wa.la im za pomoc. w lochu; a teraz wszystfoie pró- Legenda mówi, że we wnętrzu by otwarcia kami.ennych drzwi skqly zostało jeszcze dużo złota nic nie pomagały. Próci tego wo- i że· w foażclą noc wigilijn(\ o rek ze skarbami, zdobyty z ta- pólnoc.y • _ _ kamienne drzwi stoją, kim trudem, zniknął nag!e bez otworem dla l1u1 'li ' sprawiedli-śladu.. , . wych·- i odważnych. , Odważny rycerf wraz ze swym Zaś jako .ostrzeżeni.e dla pr:ze-pomo·cnikiem postanowił· za rok stęp ców, • prz·ypominając po wie­spróbowat . ponowni.e • .wejść do • • czne„ c;,asy ' karę, jaką wymierzo-• skarbca. Kiedy w następną' noc . no rozbójnikom, !:kala z powaź-wigi!ijnq, otwarły się wrota, ze na męskq twarzą, zamyślona spo-zdumieniem zobaczyli żywe gląda na piękna dolinę Kaczawy. dziecko bawiące s-tę sztukami Opracował: JAN- PRZYBYLSKI 

\ Uczniowie szkoły ogólnokształ­cącej w Chojnowie dobrz.e speł­nili obywatelski obowiązek w okresie „Tygodąia Lasów". :?ra­cowali oni przez • kilka dni w okolicznych lasach przy sadze­niu młodych · drzew. Zasadzili ponad l OOO szt. drzew. ' Spraw,ili również piękny pre­zent swej szkole - sadząc 700 szt. róż faldzisto-listny'ch wok,ól budynku szkolnego. (wd) 

Z1doąn PGR 
Wojcieszów Dolny 
mu swiellicę 

Załoga Państwowego Gospo­darstwa Rolnego w Wojcieszo• wie Dolnym - ·sposobem gospo­clarczym wyremontowała lokal, w którym urządzlla świetlicę. Nowa •świetlica została wyposa­żona w nowoczesne stoły, krze­sła, telewizor, radio I adapter, a także w bibliotekę, gry. towa­rzyskie, prasę i czasopisma fa. chowe. $wietlicą kieruje Danuta Zalucha. Większość urządŹeń zakur·,. na została z wypracowanJ przez załogę funduszy zakłado­wych. W wolnych chwilach, szczególnie wieczorami można w świetlicy spotkać robotników wraz z całymi rodzinami. (wd) 

Nowy lokal 
,.:::,,1 

Urzędu - Stanu 
Cywilnego_ 

Nareszcie Chojnów doczekał się estetycznie urządzonego lokalu Urzędu Stanu Cywilnego. Nowy lokal składa się z dwóch izb. które zostały kosztem 5� tys. z! odm• montowane przez ekipę MiejsltiP.go Zarządu Budynków Mieszkafoy:h i wyp-:,sażone przez Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w nie­zbędne urządzenia jak: fotele. dy• wany, biurka i inne. Jest to jeden z estetyczniejszych loka li na tere­nie powiatu złotoryjskiego. 

Nagrody 
dla zespołów 
orfysłycznyc h 

(wdl 

Tradycyjnym zwvczajem. w Złoto-­ryt odbył s-tę doroczny przegiąd ze„ .s�olów artystycznych. z ter�nu per wt�u. Wzięło w nim udzłal ktlkana. ... ścle ze&potów teatralnych, chóralnych. oraz szkolny<'h. Jury konkursu nagrodziło dobrz1t pracujące zespoły. Akordeon „ Welf­metster'', wartoSci 12 tys. zł wrę ero• no zespołowi chóralnemu ze szko!y podstawowej nr 1 w Złotoryi� :, ty!. złotych na zakup gitar otrzymał ze ... SJ?ól instrumentalny szkol11 poa:/?,a ... wow ej w T-wardoctcach. 10 innym zespołom szkolnym wręczono nagro­dy pieniężne. Wy3okte nagrodv pieniężne przy„ 
z11.ano 6 "Zespołom tw.tetltcowym. ze­spól taneczny Powiat.owego Dgmu Kutt1trv w Ztotorvt otrzymał 7 ·tus. tlo�vch, zespól pletni i tańca z No­we, Wsi Grodziskiej - S tysięcy zło­t11ch, a zespól taneczny · Miejsktcgo 
?i�:u 1-fo����� w Ch.ojnowte - 3 ,11„ 

9 działaczy kulturafnych otrzymale nagrody w wysokolci od soo do ty• .,iąca złotych. (L. ,M.J 

Złotoryjski� migawkt 
sportowe 

W Złotoryi odbyły ' slę woJlf1l>ódZk(e mt.strzostwa w tenłsie stołowym zrzeszenia sportowego „Budowlanj'' .. Wtłęlo, w nich udział & drutyn PierW • s�e miejsca zajęła drutvna. M�stoll't,a..;, lu z Wrocławia. a drug·la drutyna .,Orla" z Wojcieszowa. 
• * Dutvm zainteresowantem cfesz�ly stę prop�g�ndowe zawody w podno­szeniu etęzarów zorganizowane u, MDK w Cho;nowte. Uczestntczylo w nich tt najlepszvch zawodntków i te­renu powiatu. Najle'l}szym okazał się zawodnik LZS Stala. Wlacłysluir. /{o­watczyk, który w -::ad!.?. półciężkiej uz,,y.,1łal wynik J37,5 ka. .zawol1óm przt)'Jtr-:-·!c:-•v �,� pon.ad 400 sympatu• ków tej dysc11pllny sportu. 



WIADOMOSCI LEGNICKIE 
Nr 22 (270) 

Wszystko · o Miłkowicach 8 Wszystko o M.iłk.?wi�ach 
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... wio�ka mila 
(CIĄg dalszy ze gtr, 1) 

żaclnych zakąsek, W gablociP. (chłodzonej) dostrzegamy półto­ra śledzia, kn,żek kiełbasy. A n'i miejscu jest przecież m3sar­nia. Wino serzedają tu na iamp­ki, ale podają w • zwykłych szklankach ... Piekarnia jest dziś, ,iak w każ­dy p0niedzialek, bez chleba. Są­
siedni sklep spożywczy dobrze zaopatrzony, jednJk niezbyt czy­sto utrzymany, mimo że ściany, okna i drzwi �ą świeżo malowa­ne. 

rii, w, ktcrej w roku 1963 uru• chomicna zostanie rozlewnia pi­wa. Do końca lipca br. budynki będą już gotowe. Kłopot jest z otrzym•niem i zainstalowaniem urządzs-1\., Rozlewnia zaspokoić ma potrzeby Miłkowic, Siedlisk, R�es;oter, Ulesia, Krotoszyc i Legnickiego Fola, Czysty zysk oblicza ri? jest na 1 mln zlotyr.h rccr,nie. Przemierzamy wzdłuż miłko­wickie osiedle, porównując to co się zmienilo tu od naszegl) ostatniego pobytu. A przyzn_.c trzeba, ża wiele i tQ na lepsze ... Większość skleJ?óW otrzyma nowe elewacje. Nie możemy icti 
tłllW M ;;; 

odwiedzić. Są zamkplętę. 1''1.t 0-bow�1zuje odmienny czas pracy, ustalany przez samych konsu­meptów. W sklępie wielobran· żowym trwa relljont, ale mimo to sklep jest czynny i dobrze zaopatrzony. Na masarni deka­rze smolą dach. Skład Opalu i Materiałów BudowJąnych jest ząpełniony. Są cegły, (jaehówki, płyty chodnikowe, rucy dren0we (sączki melioracyjne), węgiel, drzewo ... Niejedna tona eementu i wap­na. niejede)'l. tysiączek dachówęk i cegi<:>1 ppwędrow11ł do eh!op­. �kic;h zągród i na remont osie­dlowych ząbudowań. 

! W, bezp<':msk!ej saJ1i, w któr�j kilka lat temu odbywały się jes�cze zebrania, a z której po­zostały dziś tyl'ko m11ry )?ez okien, drzwi, podłóg i sufitów, GS urząd1.i magazyny. 
Mi.eszkańc.y: Miłkowic są zają­

ci 1.1praw4 przydol\qowych ogróq­kó'łl lub wyg;zewąją się na słoń cu. Rolnicy lwrzystaio/ z dpbrej pogody, pracu.i;l w polu. Dzied zaciękawi.oAe naszą wizyt,, wy­biegają z podwórek, ale ty)ko na chwilę, by znów powrócjć do zabawy w chowan�g-o, bro­cj.i;ić pp kolaLl<l. w strllmyku_� lub grać na „boi.sktł'' w piłkę. :t.ycie płynie normaln-ym tokiem . . .  
Drogą przejechał traktor. wy­

minęło nas kilka motocykli i sa­mach.ortów. Na odnowionycll d.achach kominów wmoszą się hle:wizyjLle anteny . .  , 
A. WACŁAWEK .... ee ES&lil llllliiD 

Klub ZZK tonie w girlandach festonów reklamujących „Dni Oświaty, Książki i Prasy". Z wnętrza dolatuje śpiew i dżwię­ló muzyki. To próba chóru i ze­społu muzycznego. W gąblocie oba� kiosku „Ru­chu" - plakat z z�powiedzią dzisiejszego więczorµ. Na zako1i­czenie Dni Oświaty, Książki i Prasy spotJ..anie z autork.:i „We­nus z patelni•!'' - mgr Ireną Gumowską, przedstawicielami prasy, konkurs czytelniczy i film fabularny. 

D 
RZED salą kina „Pokój" wi• 

C łają nas kierownik Klubu ZZK Jan Lalak, cz,lonek Rady Klu­bu Micha! Staszkiewicz. sekretar� KZ PZPR l czJonek Gromadzkiej Rady Narodowej w Milkowieach Rys,:,,ird Wys.zogrodzkJ oraz prze­wodniezący Rady Zakładowej Zwląz ku Zawedowego Kolejarzy - Wla• dys!aw Wasilewski, 

Osiągnięcia i kłopoty Przedszlrnlc PKP w Mllkowleacb 

Barakowa stolów�a PKP od­nowiona. Czysto tu i sc1'lludnie. Szkoła podstawowa wybudowana w 1957 roku poszerzała, ale o tym w innym miejscu. • Pięknie, cale w zieleni i kwia­t�ch, prezentuje się przedszkole PKP. Ładnie wygląda budynek Gromadzki�j Rady Nar0dowej , w którym mieści sic: również Urząd Stanu Cywilnego i Biblio­teka Gromadzka. 
Każriy, �to jeździ po naszej �egnickiej Ziemi obserwuje zmiany jakie 7,achodzą z każrlym dniem, jak zmienia się oblicze wsi, gosporlarstw, ludzi tam za­mieszkałych. 
Grupa robotników remnntuje dach zabudowań byłej mleczar-

Skład MatP.rialów Bu„ow1anycb 
Chłopska11 w l\łiłkowicaeh. 

W◄E·N 

- Widziellście redaktorze naszą salę młodzieżową, gdzie chcemy u­rządzić kawiarnię? 
W niedużej salce nowocześnie odmalowanej stoją nowiutkie stoli­ki i fotele Jakich może pozazdro­ścić niejeden Klub w Legnicy, Ko­sztowało tp ponoć SO tys_ złotych. - Chcemy tu wstawić telewizor, tufet, sprzedawać kawę i cia.st�a. Mamy kłopot z obsadą, Dyrektor DOKP nie chce nam przydzielić etatu, uz11leinia to od obrotu mie­sięcznego, który musi dać �6 tys. zlotyeh, inaczej się nie Ol'.\laoi. 
- A gdyby tak zatrudnić kogoś na pól etacie, lub poprosić o po­moc mie jscowy G;S? Jest tu druga biblioteka Milkowie, prowadzona przez Klub ZZK. Rocz... 

Gminnej SpóldŁlslnl ;,Samoporuoc.t 

nie z ksiątek korzysta irednio 
500 osób. Od stycznia br. Po książ­ki zgjos!ly się J\lt 252 osoby. Bi• blioteka l!qzy około 4.59Q tąmów, nąjllczniej korzysta ?i 11iej mło­dzież. 

- Co czytają? - przewatnte lek­tury i kst ążk! popularno-naukowe - odpąwiada bibliotekarka Halina Ląlak . •  
- Prowadzimy równtet sprzedat książek ... Na st9isku prr;Y wejściu do sa­li l<lnowej książki. w tym kilkil­naście tomów „Wenus z patelnią" Ireny Gumowskiej, przygotowane na dz.isiejsz.e spotkanie, Loteria ·  książkowa. W niedzielę (20 majR) na kiermaszu sprzedano ponad 200 Io.sów. Kolejarze z Ml!l<owlc pisąli clo naszej redak�Ji O brak.u oświet­lenia ulicznego. Po wstępnych kol'lsult,ujach. 16 kwietnia br. Qdbylo się w MilkQ­wicach wyjazdowe posiedzenie Pre­zydium Pf1.N w Lęl!nicy_ 11a kt11· rym wspólnie z miejscową Gro­maqzką Radą Narodową ustalono najpilniejsze potr;reby w zakre­sie upocządkgwania Milkowie przy­znając na ten cel pól miliona zlntych. Z tych i,ieniędzy pokryte zo­staną k!k�zty materiałów. a w o­parciu o czyny społeczne Miłkowice Z<'Stari,1 oświetlone. Główna uliea od dworca przez cały ośrodek o,. 1rzyma oświetlenie Jarzeniowe. a d9 koąca wsi żarowe. Na P,rzl'­strzeni 1 ,5 km. ułożone zoaj,ąp'I chodpi\<i i ną9rawiopa \:,�dzle clr-<r gą, Więks1.ość b.ndYnkt\w otrzyma nowe elewacje. Wiele domów ąd­rriinistrowanych przez PF;P elewa­cje Już otrzvmalo, pr�y innych u• stąwiono iuż nisztow�nia, 
Koleiane z<1\:,owią�ali �!ę 'l'Yk"'" nać podłączenie lamp w osiedli!, dnstąrozą I wyłacjują pod rampę kolejową szlakę do naprawy drogi. GRN z funduszu gromaclzklego os płaci Jej transoort.. Gminna Spółdzielnia Samopomoc 

Chłopska zobowiązała się odnowić elewacje na wszystkich administro­wanych ,przez siebie budynkach, przydzielić transport do nawiezie­nia szlak; na drogi i chodniki przy-legle do swych sklepów. • 
·obok Klubu ZZK kolejarze urzą. dzą w czynie społecznym plac za­baw dla dzieci. Pia.slrnwnica je.st jut gotowa. Będzie brodzik z wo­dą, huśtawki, ławki. wszystko po­noć na Międzynarodowy Dzień Dziecka. Jest estrada do zabaw tanecznych na wolnym powiet,iu. W stadium budowy znajduje się boisko do gry w siRtkówkę i ko­szykówkę. Całość terenu upiększą kwiaty, będzie to dziełem kole• joweg0 ogr0dnlka z Legnicy. Dwa wysłużone wagony zami�­niono na  magazyn sprzętu tury­stycmego, są tam nawet kajaki. Miłkowiccy kolejarze chcą urz�­dzić nad jeziorem w Pątnówku Ośrodek Wypoczynku po pracy. Prezydium PRN w Legnicy obieca­ło im ten teren pc7-ydzielić, Mint• sterstw0 Kolei zapewniło �rodki w kwocie 800 tys złotych na 1.agospo,. darowanie i ... nic z tęgo. Teren len został wcześniej wydzierżawiony Zwią1.kowi WęElkarskiemu. Zarybia­nie wód rzec� niewątpliwie ważna. Ale miej�c wypoczynku świąteez• nego nte mamy pcawie wcale. Trze ba będzie więc pogodzić jedno l drugie, Ji,k? Niech rnyślą i d,acy­dują o tym. ci do których to na• le1.y. Czy to jedyny kłopot kolejarzy1 Nie. Kolejowy Rejon Lekarski ma <:lśro<1a1, Z:drowia i Pl.lnkt Aptecz­ny. Zątrud11iony jest tu tylko je­den lękarz. . a winno by6 dwóch i Jeden 7,ąkladow:v. Jest w Miłko­wicach Wiejski Ośrodek Zdrowią, Izba Poroc1<>wa. alę Rejon Lekar­ski rnil 7.800 ąsób podopier.zn:vch: "' samych MiJl<owic około 2.000 ko-­)Piarzv. poza tvm ohslq�uię teren Chpjn<>wa. Modlv. Małomic, Stu-­d,.ó•nkl i Rokitek, W li)rsedszokoh,1 przebvwa 30 dzfc, ci rcxhiców p•acu.lących. Na wię­cej nie ma miejsca. 

Wspomnienia na zawsze 
B

UDYNEK umajoiie holoro­wymi c/łorągiewkami i te­raz urzypom.ina tiam okręt w galowej' szacie. Przypomina nam równiei; Dnt Oświaty- Książ­ki i Prasy. 
Opodal je�t dworzec z labiryn­tem szyn. Jeden z większ,ych w kraju. M iłkowicki. Dworzecp1'zę­sla.niajq de>my, kwitnqcy bez i 

kasztan.y. W ogródt<aoh • rozrzu­conych po obu stronach pokrę­conej u!icy ł14dzie sadzq, cebulę i pietnlszkę. W kiosku z gazeta­mi sprzedawca. skraca' sobie czas lekturą jakiejś książki. , 
Nie zauważa. ludzi ciqgna_cych tiumnie do umajonego budynku. My mamy spotkać się z tymi ludimt. Opowie<'Lzieć im o roU i funkcji prasy, obowiqzkaoh i odpowiedzialności dziennikarza - o naszej gazeci.e i doqatku literackim. No i coś o sobie. Wszystko w ramach Dni Oświa­ty Ksiqżki i Prasy. W okresie, kied11 w całym kra;u kto żyw z braci literackiej i dziennikar­skiej wyjeżdża w teren. Kiedy 

z War-szawy i tzw, .,prowincji" wyjeżdża.fa ludzie pióra na wieś, do malvch osad i miasteczek. Zdarza się, że czasami ktoś nie dojedzie. Zabłądzi. Rozczaruje lu­ązi. 
Do Milkowie nie dojechała je­szcze pisarka Irena Gumowska., z którą, hurtem mamy dać wspót ne spotkani1>. 

Cóź więc robić? Organizator,zy spotkania pro­ppn-ują nieco poozeka<i. - Za 20 minut przyjeżdża 710° stępny pociqg z Wrocl.awia -mówią. Czekamy. Jak $i'! pęźniP-j oka­,le - daremnie. Próbujemv szozę ścia w loterit ksiqżkowęj. Po­czątkowo idzie nam wccde nie­źle. Red. Wacławek za jedyne 
2 złocisze wygrywa ,,Zaorqny u­gór", a ja .,Przepisy o ruchu 
/wtowym". Później pu�łujemy na zmiattę. 

,. - Odwróciło się szczęście -podpowiada ktoś rozsądnie. O­kazuje się, że ten „ktoś'' to peł­niący funkcję członka zarzqdu klubu Micha! Staszkiewicz, a. ten stojqcy obok, kierownik klu b,u, Ja.n Lalak. 
W ich towarzystwie zwiedza­my miłkowicki klub kolejarzy, Przysłuchujemy się próbie orkie­stry, oglqdamy bibliotekę, świe­tlicę, do której zakupiono osta­tnio nowoczesne meble. N"otuje• my pierwsze spostrzeżenia: 
Miłkowicki I<łub ZZK ma am­bicje stać się wzorową placówkq kultu.rolną, w której każdy znaj­ązie to, co go najbardziej intere­suje. Nied.owno powstały tu dwie -nowe sekcje: kajakowa i strzele­cka. Dużym powodzeniem cieszy się sekcja. rowerowa, której pzlon kowie zamierzają, wyjecha.6 :wkrótce na jeziora mazurskie, 

Milkoipiezqnte buąują w cz11nie spo!eeznym boisk.o do ,iatk.ąwki i koszykówki. Mają orkie$trę, ze­spól wokalny - 11r•zede wszyst­kim - własne ki.no. 
�iedy uzbr,ojęnl w elementar­ną wiedzę o działalności milko� wiekiego klubu zasiadamy .i; re­daktorem A. Wacławkiem za · prezydialnym stołem, sala ktna wypełniona jest do ostatniego miejsca. - Przyszło chyba 400 osób! ..... podpowia.da nam z kolejarską dokładnościq Michał Staszkie­wicz. Kolejno dzieli.my się ze słu• chacza.mi wiedzą o gazecie t -,. zastanawiamy się jakby tu spro­wokować dyskusję. Wszak i my chcemy czegoś dqwiedzieć 1ię o Miłkowicach. Są pierwsi dyskutqncl. Młodzi. chłopcy: Henryk Drzymała l Mą, rian Stary, Heniek by! ostatnio w Warszawie. Zazdro.kt swoitl' rówieśnikom, że mogą iść co­dziennie „potańczyć". A w Mi!• kowicach? W Mllk0t11icarh nie ma nawet kawiarni. Ma11inn ma, żal do starazych,' którzy nie chcą pozwolić młodzieży uczestnicz•yć w życiu kulturalnym. - Bo młodzież się wałkoni! ..,. obuna. stę Zbigniew Wyszogrodz­ki i Władysław Wasitewski. - A kto buduje botsk0, jak nie star� si! Młodzie� eho11 przyjść jut na gotowe. B.qki zqiją ... ...,. Konflikt? Na pewno. Odwiecz,. 

ny? Również na pew110I Ale mia dzież chce się pokazać (,.Niby my tacy najgorsi?/"). Przyrzeka po­móc w 1,ugowie boiska. Czy, aby na pewno pomoże? Mi!lwwick! K["b ZZK zaprosi! nas na spotkanie 1, czytelnika.• ml. My z kolei zapr0siliśmy do Milkowie wicepreze�a PZGS w Legnicy Ignacego. Cimochowicza, który powiada; 
- Ml!kowice otr;zymajq ka­wiarnię j. go�podę. Pierwszą ;ior­gąnizujemy w obecnym ba1'ze., drugą w Wytwórni Wód Oazo­,wych. Mile nasze spotkanie końc?y udany występ orkiestry, chóru 

i solistów miłkowickiego klubu, a przede wszystkim pomysłowy konkurs pt. .,Kto najlepiej od­czyta utwory Broniewskiego i PTusa?'' Okazuje się, że najlepiej po­trafi qdęzytać utwory naszych klasyków· przyszła nquczycielka, uczerinica Liceum Peda.gogiczne­go w Le11nicy, Hele11a Pszczół­kowska i e!ekJryk 2;bigniew W11-szof.1rodzkj. Mąla Elżuni(! �tolarz wręcza nam kwiaty. Narcyzy, W świe­tlicy pijemy kawę ! o · północy wyjeżdżamy ? Milkowie. Z ko­lejars�iej osady, z której wy­wieźliśmy wspomnienia ńajmil­sze, O ludziac,h i o domu w lila� lowei siacie - o ambit1iym klu­bi� ZZI{. 
�OMU ALD NADER 

Ze stołówki na dogodnych wa­runkach korzysta 200 osób prze­ważnie przyjezdnych - drużyny konduktorskie i załogi parowozo­we - obiad kosztuje 9 złotych, a na karty miesięczne ok. 5.40 zł. Odnowiliśmy stołówkę, a\e zaw­sze to są baraki a w nich trud­no O wygodę i utrzymanie czy• stości. 
- A co myślicie o szkole? -pytam - Już 5 lat stoi, a boisko ciągle nie gotowe? 
- To prawda - odpowiada tow_ Wasilewski - nawieziono szlakę pod fundamenty, by podnieść pod­

mokły grunt, teren ogrodzono, i na tym koniec. Dzieci nie mają pocz­ciwego boi.ska. Przed frontem szkoły rośnie tra­wa i zielska. Ani kwiatka. ani go­spodarza nie widać. Bramy furtki zardzewialec powyginane ... 
- Widzicie redaktorze... - doda­je tow, Wyszogrodzki - u nas wieś nie chce jakoś uczestniczyć w pracach społecznych. Tak jakby to ich nie dotyczyło. a GRN niewlc,­le robi, by ten stan poprawić. Ma­my 25 bloków dla rodz.in koleja­rzy i chyba łatwo je można od­różnić chociażby po zewnętrznym wyglądi.ie. 
Młodzież żąda kawiaro; chce miejS<Oa do zabaw. Chce tańczyć. 

Mówili o tym iei przedstawiciele. 
w c,.asie spotkania. Mówili o tym również starsi . skarżyli się jednak. że młodzież nie uczestniczy w czy­nach społecznych a raczej im się przyllląda. 

Dyskutanci stwierdzali że Kola Związku Młodzieży w·ieje.kiej t Związku Młodzieży Socjalistycznej zbyt mało wykazują ąktywności i radzili pójść śladem kół Ligi Ko­biet i Kola Gospodyń Wiejskich, chwycić za łopaty I urządzić boisko sportowe oraz podjąć wiele lnnyrh ciekawych i pożytecznych inicjatyw. 
Obiecałem im. że o tym napiszę, 

że przyjadę popatrzyć jak i�h praca wygląda. I myślę, ie mnie zaproszą. 
Wiceprezes PZOS w Legnicy Ignacy Cimochowioz wysłuchał u• ważnie i przyznał rację mieszka1\­com Milkowie, którzy żalili się na niedostateczne zaopatrzenie skle­pów. zwłaszcza na brak. chleba. Wiele zastrzeżeń budzi dzialalnn<ć 

baru. Po uruchomi€niu przyczl ej Rozlewni !?iwą w dotychci:asowej W.vtwórni Wód Gazowy<'h PZGS zobowiązuje GS w Miłkowicach do uruchomienia gospody z pra\vdzl­wego zdarzenia. Bar ulegnie litc­wldacji, a na Jego miej.s.ce GS go­tów iest urządzić lrnwiarnię lub in­ną placówl,ę jaka, będz.i e  mie.szkań­com Milkowie najbardziej po­trzebna, 
A. Waclawe" 
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wzecze, 
. 

ze . . . 
, .. W MHkowlccich. miesięcznie sprz .. daje się t prenumeruje lqcznta 1514 

egzemplarze gazet. w tym m. tn.. l�S1 egzemplarzy dzlennll<ów, 9P8 ;ygodnl• ków i 403 egz. różnyelJ, mi!!stęczntkótD, 
... przy Klubie ZZK w Mllkowlcar.h 

dztala 12-osobowy żeńskł chór. P'/ą 
spotkllniu mieszkańców MIJkowle t dz1e-:nnikarzamt „ Władomotc! Legnfc­
kich'' arie z operetki „ Wesoła wdów­
ka" F. Lehara, .. czar walca" Straus• sa t tn. tpiewalt Irena Czechowicz, 
Pralcseda Kuci.aj, Stefania Ntzhikle• 
wicz, Marta Olszewska, Wlad.vsia,04 
Krych. Stanisława Sierakowska, H,.. 
lena Trybulska. Hen.r1Jk'l Szulc, Ha• 
lina Lalak, Wanda Wyszogrodzka, 
Janina Gajda. Stefania Jankowiak 10 

występie nta uczestntczyla, ponłewał 
pracowała na zmtan.ie w LZPO. 

.. .instruktorem zespo?u je::;t Leszek Mtkita z Parlstwou;e; Szk<>l'U M11zuci• 
nej w Legnicy. z Milkowtcamt zwlq• zat się Jes;zcze podcza.� :Ht-tctlów tD 

Państwowej Wyższe; Siknle Mtt?y�> ncj we Wroctawiii, gt;tzie uko;kzyl Wydzi<d Pedagogiczny - $ekcję DyTJJ• 
gentury. Tera2 do Milkowfc przyjeb 
dża w towarzystw!e swej młodej in­
ny i G-mtesięcznei pociechy. Poza prą• 
cą 1v Pa1tsrwou;ej Stk.ole Mtaycznt?J 
w Legnicy i Kluf.>te ZZI\ lV Milkou:t­caclł wyst�puje >v Legnt�kiej Orkle• 
strze Symfonicznej. 

... ze3po�em mqzycznym kieruje m� 
loSntk muzukt mitk9wickt kaLeją11 Teofil Makles. 

... Adoit Ol.szew�"-:(; pracotonflt 
PKP Mllkowtce, śpteu:a a.rte opero�1 
w zespole muzycznym l<''ubu ZZ'fę 
solo lu.b 10 duecie z tnstruktorem Leszkiem M tkitq.. Jego t0110 M4rL1 �piewa w chórze. A ich 19�tetnL ,1,in, 
Jeden z czworga --,,:;qt::, ktury nte-i 
dawno rozpoczął pracę w PKP, ;a.• mierza pójś� w ś!cidy rodziców. 

IIDlil 

Miłkoiuice 
ładnieją ... 

Zarządy Rudynków �.Iieszkalnyeh PKP w Miłkowicach I Le1nleY 
wydają fiuby na mało ,anie bram, 
okleń i l,Iatck schodowych. Ws;i· scy, kl61·,;y che!\, by ich micszM• 1 nia i do111y były estetyczne, nieeb 
chwycą za pędile! 

tchth zz.1, w Mi.lltowicąch w l')f\ln "j g�,H. Na <1:iJszym 111a.ule ruszto�an(a przy J\,,"<lnym z budynków. lctóry otrzyma nową eicwncfo. 
Z<lj �cia A, Wacławek 
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Quo vadis, Klubie ? 

, ,Skandal w Hellbereu" 
W dniach B ,  9 ! 10  bm. legniczanie 

będą mlell możność obejrzeć głośną 
sztukę Jerzego Broszkiewicza pt. 
„Skandal w Hellbergu11

• Z dramatem 
tym przyjedzie do Lcgni-cy Państwo­
wy Teatr Rozmaitości we ,vroclawiu. 
Sztuka ta reżyseria Kazimierz 
KUTZ, scenografia Janusz TARTYU.O 
- obok "Niemców" Kruczkowsk1eg'o 
nalety do najlepszych naszych dra­
maturgicznych pozycji, traktujących 
o powszechnie znanej nam historll 
minionej I współczesnej. Hlstorll, któ­
rą określamy krótko „problemem nte­
mieck.!m". To dramat,,. który dokonuje 

wiwisekcji niemczyzny tej sprzed l.at 
i tej współczesnej. ,.Skandal w Hell­
bergu" to takie dobrze i z ner\',,em 
napis.ana sztuka obljczon.a w swych 
"podtekstach'' na inteligencJę widza. 
To przede wszystkim sztuka, którą. 
kontec'!inie trzeba zobaczyć! 

Na naszym z(1;ę,;iu od lewej: Irena 
Malkiewicz (Hilda Dld�rlcl1), Ado)t 
Chronicki {Kuno Gelehrt), Erwin No• 
wiszak (Karol Grober) i Barbara Ste­
slowicz (Lena Jung). 

(ren) 
fot. z. Mozer 

Zaproszono mnie na posiedze­nie zarządu Klubu Inteligencji. Może, ktoś powie, że się tani 
zaprosHem. Wszystko mi jedno. Ważne je�t, że na posiedzeniu byłem I uczestniczyłem w dys­kusji ncid dalszym losem klubu, nie w jednej zresztą. Klub Int.eUgencji będący jed­ną z sekcji Miejskiego Domu Kultury w Legnicy przeżywa od dłuższego czasu swój kryzys. Nic dziwnego. Powstałe podobne klu­by w innych częściach kraju już go mają za sobą. Po prostu prze­stały istnieć. Zginę!y śmiercią naturalną i to samo czeka chy, ba legnicki Klub Inte!igencji. 

Lat temu 5 powstał w Legni­cy Klub lnteUgencji. Jego wspó! zalożyctelem i gorącym propa­gatorem by! m. in nie żyjący 
jut dziś nasz kolega redakcyjny Adam Mierzyński. Klub by! na pewno potrzebny. Nikomu się nie śn.i pomniejszać jęgo zasługi w rozbudzeniu społecznej inicja­tywy. Wszyscy byliśmy .4wiad­icnmi okresu, pięknego rozkwitu Klubu Inteligencji. Zasługa w tym działaczy, z którycli wie!u związało się z klubem po dziś dzień. 

Od dwóch tat ob,erwujemy jednak stopniową recesję, Pr%!/ klubie pozostała garstka osób uparcie trwających na swym po­sterunku. Wielu stałych bywal­ców imprez organizownnych ··- IMSFWF ee IDiUM Mh?IDM w ,. tMfiM& 

Felielon leulrnlny • -

Pyszna zabawa 
M 

Al.O OGLĄDAMY kome<Jtl do­
brych, dowctpnycft a jednocze„ 
śnte banalnych, nte.skomvltkowa-­

flYCh, tale wartko naptsanycli - obfi­
tujących w tyle perypetii, point - Jal< 
;,Idtotka''•. Komedla zawferajqca nte-

/ bagatelny arsenał humoru, kreśl4ca 
prosto i wyraziścta poszczególne syl­
wetki, dająca aktorom w pre.iencte 
szerokie pole eto popisu.. A jednocze­
śnfe skonstrtt,owana tak, by wtdz miał 
na docłatek satysfakcję odgadnięcia 
kryminalna) zagadki pt. ;,kto tabii"? 

pod jej podszewkę. Natrafia tu w 
podtekstach na szytą cienktmt nićmi, 
dojć mizernła zaznaczonq satyrę na 
burżuazyjną Temidę t nteco wyraz.tił­
ciej uwy1>uT,ton11 prot,,em panujących 
tam obyczajów. Jednak nie te proble­
mu stanowią główny wator sztuki -
napisanej przo:z wytrawnego nilstr.ra 
francusktej komea:u Marcel Acha.raa. 
Gwotdztem sztuk! Jest rlowctp, !•le• 
kojć, konsekwencja. a prze.de wszy• 
1�tktm kapitalnie nakreślona sylwetka 
bohaterki. 

ELIASZ KUZIEMSKI (Kami! Sevfg-
1te) w powierzone; m" roll sęt!,złegu� 
stworzył postać spokojnq. trównowri• 
żoną, ujmującą. H !';NRY K ff UN fi O • 
11tewielklej roli ptsarza sqdawego (Ju­
ltan4 Morestan) poira,fłl wydobyć 
ws::y.!tko t to nle tytl�o z naplsanei;io 
tek„tu.. Byt prrede wuy„tklm s-zozar�s 
komiczny i bardzo prawrlzlwy. mW .A 
FRĄCKIEWICZ w rott boltaterkl .-.ztu­
k! - Józefiny Lanth.enay. nte wylco­
rzustata na pewno wszystkich olbrzy• 
mich mo.tUwośct teJ r-oU, ale wykro• 
czyla poza gran!ce przec;tętno.fr! t mo­
gl4 stę porloboC 11(1.jwtęicszemu per:1r 
mlścłe, który gotów był nawet uu:te­
rzyć, te nte przekroczyl'J 22 tci.osny 
tycł.a. Na m.ua9ę zasługuje także krea­
cja DANIELI MAKULST<IEJ, która 
była urocza w roll tony SP,dziego 
Antonlnl/ Soplgne. HENRYK TF.1-
CI-/ER'l' uporał stę cjosl(onale z o�u 
powierzonymi mu rolamt: Benjamina 
Beaurevers ł potjcjcnta Marto� 

Pozornie wszystko dzieje s� jak w 

przedstawieniach Kobry. Zamorc.towa­
no cztqwteka. Na scente toczy się 
�tectztwo, które zostaje uwteńc�one 
sukcesem - wykryciem moraercy. 
Ale zantm to nastąpi włdz przez btte 
dwte godziny wspaniale się bawt dia­
logamt 3akte oftarowal mu autor. Fe­
ltetontsta ma obowtqzek doszukać się 
głębszych podwalin sztuki - zaJrzeó 

Mając lak wdzięczne polo do po­
pisu teatr posta1·at się o dwa czyn­
niki, decydu.3ące o powodzeniu przed­
stawienia: o dobrego reżysera i do­
brych aktorów. Szkoda tylkio, ie sce­
nograf - Barbara Gutek.unst, nte 
przygotowała staranri tejszej dekoracjł. 
Zwisajgce nad drzwtomł. stryczld 
mogq być metaforą, ale kostropata. 
calotć robi raczej wrażenie fuszerlt;,i. 
ntt zamterzonej symboWd. 

gg 
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w poZostalych rolach wy�tqpilł 

ZDZISl.A W KU2NIAR (Edward Uz­
blache, zastępca prokuratora). 2:byt 
&tatyCZfll/ WŁODZIMIERZ MUSIAŁ -
mecenas Elłasz Cardtnai t demot1tcz-
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HRZYŻUWhA 
POZIOMO: 5) pije się z niej kawę, lisko bułgarskie, pod którym poległ 

8) obiekt zakazanego obecnie handlu jeden z naszych królów w bitwie z 
z czarnego lądu, 12) inicjały stró�ów Turkami. 12} historyczna kraina ":' \io 
porządku, I3) jedno z polskich miast rzcczu Eufratu 1 Tygrysu, 16) w;ielka 
wo,�ewódzktch ,  H) kąpielisko ractoczyn posJndlość ziemska szlachty lub µko-

) mbol nu w średriiowieczu, 18) kraj w za-ne w µow. bystrzyckim, 15 sy 
chodniej Afryce nad zatoką Gwine�­gbnu, 17) niebezpieczna w skutl<ach 
ską, 19> prostokątny kawałek tkan1-c)'loroba serca, 18) pręt d� zawiesza-
nv cło opasywania bioder, 21) oka­nla firan, 20) amerykańs)<1 krewniak , 

d J l naszego wil�a, 22) zakaźna choroba m�,nienie, 22) inicjały prze wo enne 
wir.1.1sowa kur, 23) ciemnobrunatna partii politycznej, 24) cu;ść sztuki 
tarba 26) siedziba bogów greckich, teatralnej , 25) kojarzy się z contra, 
27) gÓrzysta wyspa w grupie Wysp 30) rusztowanie, na którym skracano 

J ński pałac ludzi o głowę, 31) kura na jajkach, Jonsktch (GrecJa), 28) su ta . 32) Jest karny cywilny itd., t za·wie­w Konstantynopolu. 20) wart�ś1; w 
8 m�óstwo 'ara ratów 35) rzeka w pteniąct;,:aąn, łączna cena, .  33) . mieJ1\�'(; --�SRR lewy lopl:w Obi, 30) k.o., S8J Tło, k',.órym ma sję pow1�s�? m�. wodOl:Ost 39) w Szwecji ma na imit':: to�ącego okrętu, 34) w rehgu buddyj

ń Gustaw 'w Belgii - Bauduin 41) i:e­Skiej - miejsce Wolne od clerpie stawienie ll,st.a 4!) mama �zczenia-1s„menia, 37) to, co strzela, gdy pie-
6 

• • � foch0wtec ureperuje" lampę, ł0) tuz. k w. 
MARIA JARMOLUKO\VA 42) trzpiot, sowizdrzał, 43) są takie 

rzut;t przy grach w piłkę, 44) inicja­
ły wielk�ego kompozyt.ora polskiego, 
45) ptlnie wyczekiwany przez wsi.yst.­
klch, rozdzielonyC'h przestrzenią, 46) 
znana r\rma prodllkuJa,ca konserwy 
1 pn:etwory jarzynowe, rów_nież wieś 
tejże na.zwy w woj. poznanskim. 

PIONOWO: L) znane kąpielisko we 
Włoszech, 2) skąpiec, 3) popularny 
po wojnie 01warty samochód z demo­
b!lu amerykańskiego, 4) instrument 
strunowy, 6) wynik dzielenia, 7) rze­
ka, nad którą Jety miasto Stratttord, 
miejsce urodzenia Szekspira, 9) sodo­
wa uderza do głowy, t0) niebieski 
wskażntk, barwiący się w obecności 
kwaau na czerwono, 11) znane kąpie• 

ROZWIĄZANIE KRZYZOWKI 
,. z NR 20 (268) 

POZIOMO: l) katakustyka, Il) ome­
ga, !2) kopal, 13) nar, 14) trl, 16) �t, 
!7) trel. 19) BeBe, 20) ranek, 22) Tu­
sar, 23) numer, 24) Krat.a, 27) kasta, 
30) taro, S2) kret, 38) u<la, 34) pro, 
36) omy, 37) Rabka, 39) rękaw, 40) 
arystokrata. � 

PIONOWO: 1) kontraktura, 2) Ama­
ra 3) teren 4) Ag, 5) kat, 6) ski, 7) w: B) YpreJ, 9) Kaaba, 10) alternaty­
wa, 15) ro, 18) lento, 19) burak, 21) 
kua. 22) tek, 25) radar, 26) araby, 28) 
sroka, 29) temat, 31) Ur, 341 .oat, 35) 
Ork, 36) Ks. 

na MARLENA MILWIW uJ rot! Marti 
Domintkł Beaurevers. 

w sumłe to dobre pr2:edstawtenłe -
niemała zasługa Tetvsera JÓZEF A 

I 
PIERACKIEGOI .., dostarazyło wtdzom 
mnóstwo emocji t zabawy� 

ROMUALD NADER 

•) PaństW{hVV T��tt ttozm.:i1-
toś�j we WroC�/J. .\VJ. M�rc-el 
Achard „Idiotka". Komedia w 
trzech aktach. Retyser)a JózPf 

I 
P)er„c�l. Scepografla Barbara 
Gutekunst. 

- -

Sztandar I dla Oficerskiej 
Szkoły KBW 
W niedzielę, 27 maja 1S62 r. 

punldualnie o �odz. 1 0.0'.l rano 
komendant Szkoły Oficerskiej I 
Ośrodka Szkolenia KBW. pik. 

I Adam Dobrowolski przy dźwię­
kach marsza generalskie.go zdał 
raport wiceministrowi, gen. Ko­
marowi o przygotc,warnu do 
przyjęcia sztandaru ufundowa­
nego przez społeczeństwo Ziemi 
Legnickiej. 

Po oddaniu honorów wojsko-
wych, przewodniczący rre�ydium 

I 
Miejskiej Rady Narodow�J .  _m�r. 
K. Gryglaszewskl w 1m1emu 
społeczeństwa miasta \ powiatu 
przekazał sztandar gen. Koma­
rowi który z kolei wręczył 
szta�dar komęndantowi Szkoły, 
płk. A. Dobrowolskiemu: Po 
przekazaniu sztandaru orku!stra 
wojskowa gra hymn państwowy 

I 
i sztandar przyjęty zostaje jak".> 
sy111bol wierności narodowi do 
szeregów wojskowych, aby pod 
znakiem Orła Białego i herbu 
Legnicv służyć sprawie pokoju­
socjalizmu. 

Po przemówieniach, gen. Ko­
mara, przewodnicząi;ego Prezy­
dium MRN, mgr K. Gryglaszew-

1 
skiego oraz przedst'1wiciel\ dru­
żyny harcerskiej, odbyła się de-
filada wnkkowa. -

-V. WAąZAK 

przez klub przestało go odwie­
dzać. Grupa zapalonych brydży­stów nie zawsze -uprawiając to­warzyskie rozgrywki też nie przysporzyła chwały klubowi. 

Orga.nizowcme dQl'.vniej z po­wodzeniem „wtorki literackit" strac:!y swą atr�kcyjność i od­biorców, ponieważ od początku bieżącego roku należą do rzad­kości. 

wać gorszymi. Nie wystarcza też zmieniać tylko szyldy. Nie o zmianę nazwy chodzi, ale o pnia­nę stylu· pracy I to jest najważ­niejsze. Idzie o wprowadzenie 
do pracy klubu takich form, które by ludzi do niego przycią­gałv, by zadowo!i!y tych, którzy 
z (ioty�hcza,sowym klubem są już: związani i tych, którzy do niego przyjdą po raz pier'WSZ)J. 

Jest propozycja:: dotychczaso­wy Klv.b Inteligencji przekształ­
ctć (n!e zlikwidować!) w Klub TRZZ. Towarzystwo R.o;.woju Ziem. Zachodnich, którego zada­niem ję�t przede wszystkim roz­b11.d_zenie inicjatyw społecznych w rozwoju życia kulttt,ralnego tych ziem, prowad.;d dotychczas z powodpmiem 23 ta/cie kLv.by w całym kraju. • Dlaczego by u:ięc w I,eg71,icy 11-ie utwqrzyć 21/ Nie Wytworzyła się sytuaeja, w gc;!zie indzie;, a właśnie w Leg-której wielu dawnycl, zagorza- nicy, na Ziemiach Zachodnich, Łych bywalców wręcz 011wiadcza, w Legnicy, która jest przedmio-:ie do klubu nie ma po co oho- tem rewt2jonistyaznej akcji za-dztć - szkoda czasu. Wiele jett c,W,:/.nionięmiec/cich odwetow-osób, które wręcz otwiadezajq;, ców w postaci powoływania 

:że nie widzą w nim miejsca dla różiiego rodzaju ,,ziomkostw'' i siebie • .,Bó co to jest Klub Jnte- or�aniz,icji kv.lturalnych w tym lig encji? - pytają - Kogo i kto również i pod nazwr. ,,Liegnitz". ma mvożać za inteiigenl.a? Wed, TR.ZZ sknpia s:rereg organ!za-lug jakiego cenzusu? Jakie klub cJi jak: ZNP, NOT, TPPR, ZMS. ma ramy organiwcyjne, jakie ZMW itp. - współpracuje z zaangażowanie społeczne?" szeregiem placówek naukowych 
W tej trudnej i skomplikowanej kraju i zagranicy, z ośrodkami 

sytuacji nie udało się dotąd zwo- współpracy kulturalnej z ea-
łać odklaclanego trzykrot?t!e, 1-e granicą i może zapewnić, a tak-
wzglęclu na ni�kq frekwencję, że udzieiić pomocy klubowi, któ-
sejm.iku Klubu lntelig1?ncji, n<t rv winien być inspirator"m ty-
którym zarząd zamierza tlożyć cui kultu-ru.lnego, r,romienwwać 
sprawozdanie i dytlmtować nad ! oddziaływać na inne kluby 
dalszym.i formami pracy. międzyzakładowe i organizacje 

Nie chcę prawić impertynen- społeczno-kulturalne. 
cji. Ale trzeba spojrzeć trzefo;o Sprawą przyszłości klubu In-
prawdzie w oczy. To, co byio tere.mje się Komitet Powiatowy 
dobre temu lat kilket, dzit jµż PZPR. i Prezvdtum MRN w Leg-
nie wystarcza. Przeżyło się wie- nicy, czemu. dano wyraz ·zwołu-
ie form praq1 kulturainych. jqc wspólnie z dotychczasowym 
Przeżył się również K!ub JnteU- zarządem Klubu Intel.igencji ng, 
ge11,cji. jutro - 2 czerwca 1962 • r. na 

Dotychc;rnsowl działa cze zą- goą_z. 18 do Miejskiego Dornu Kultury: SEJMIK LEGNICKlE.I rządu K I. uważają, i uporcię INTELIGENCJI. Oczekuje się obstają przy zas�d;;ie przez sle- powszechnie, że wezmą w nim 
��ian�ło�:��!\ i!�o ;:z":i

u
:��� licznv udział przedstawiciel1 leg-

wodu.je odejśrie i tej garstki in- n!ck\ej lnteliąencji - pe ago-
teligencji, która dotychcza$ klub dzy, lekarze, prawnicy( inżynie-
odwledza. Będą to •�ważać za ��:;�1/ ;�����iz;;

d

�
e, 

d��tzjr jepo 1-ikwldację. , Ntk,t nie chce dobrych form jaki ma być przyszły k!ub? 
practJ l.ikwidować lnb zastępo- A. WACŁAWEK 
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A W§zy�tko 
z myjlą o . wa� .•. 

;Dokończenie ze lit;. 1) 

Tak więc w niedzielę, 3 czerw­
Cij TPD crgariizuje zbiórkę uliczną. 
przeznijczpjąc ,ebraną k wotę ,;a 
ppmoc dla dziec; w okresie letnim. 
W czasie od 28 maja do 10 czerw­
ca, TPD przeprowadzi s�"roką ak­
c)ę zbiórkową we wszystkich zakła­
dilch pracy. Insp. W. Stawik je, t 
pewien, że akcja zbiórkowa poważ 
nie zasili kasę organizacji. My rów­
nież jesteśmy głęboko przekonani. 
że jego wiara w ofiarność Jegni­
ciari jest "'1 pełni u2asadniona, bo 
któż by odmól.vi/ swej złotówki ną 
pomoc dla dziecka. któż by mó'(l 
potraktować oboJętnie sprawę dżie­
cka po/ri<ebującego pomocy cpie­
kl. 

CO JESZCZE 

l\fOŻNA BY ZROBIC? 

Wydaje nam e!ę, te można by w 
przyszłości dołożyć starań o roz­
szerzenie współpracy TPD z ro ·,;_ 
cami. W p!al)ach TPD mogłyby 
znaleźć si,: na przykład pogadanki 
z rodzicami n� tema ty · wychowaw­
cze. Wiemy pr�ecjeż, że rodzicE> ni� 
zawsze są dobrymi wychowawcami 
I cz�sto nie dają sobie rady z 
trudnościami jPkie wychowanie 
dziecka nastręcza. Niestety, komi­
tety rodzlc!elslde ni� mogą· się upo­
ra� z tak ważn, m dzł11lem pracy, 
jakim jest J,sztaltowanie pe(lago­
giczne rodzic�w. A zatem jest to 
olbrzymie pole do popisu dla TPD. 

I K. Fil.ANUSZ 

-

Wandzia Tarkowska 
Znamy się od wielu lat. Paml�­

tam ją· Jako małego szkraba w 
króciutkiej sukierice, jako przed­
szkolaka, jako zucha w harcer• 
skim mundurku, deklamującą z 
przejęciem wiersze dla matek w 
dniu Swięla Kobiet. Dziś sie<!lzl 
przede rnną praw.ie cioros,a pa­
nienka o czarnych myślących 
oczach, ale jeszcze z dziecinnymi 
„rnysJmi ogonkami". Knńczy w tym 
roku szkołę podstawową. 

- Boję Się, że . to już • oniec 
dzieciństwa - z.wierza się odv1aż­
nle - a tak przyjemnie być dzie­
ckiem!. .. 

Lstotnle, mam wrażP.nie. że roz­
niawiam z osobą d�rnslą - tak 

pięknie się wysławia, t.�k precyzyj· 
nie formuje swe myśli. 

Wandzia Tarknw�ka będzie repre­
zentowała legnicka dziatwe szkol­
na na spotkaniu � przedstawiciela­
mi partii i rządi.: podczas przyjęcia 

Najmilsze 
sylwetki 

u przewodniczącego Rady Państwa, 
tow. A . .Zawacjzl,iego. jest bardzo 
z tego dumna, bardzo przejęta, 
gleboko wzruszona. Już dziś prze­
tyw11 to spotkanie jako najważ­
niejszą chwilę w swoim życiu. 

W przyszłości Wand,i.1 chce być 
dziennikarką. Pierwszy reportaż 
napisze z tego niez.�pomnianego 
spolkania. I na pewno zrobi to na 
piątk�- '.Vak jak wszystko, co do­
tyuhezas robiła. 

1A) 

♦ X ♦  
Kierownictwo stkoly oinajrnlło 

ml, że zo1t�.lam wybrana pnez grono 
pedagogiczne Jako delegatka. i Legni­
cy na spotkanie dziatwy szkolnej 
z przedstawicielami nanego rządu 
z ok3.tji .,Dnta Otiecka'', Byłam tym 
wyrótnlenlern ogromnie iaskoczon-' 
1 doPrawdy ... czuJę sit; bardzo uczę„ 
śl\wa - mówi z ujmującym wdl.iq• 
klem \Hctnla Bozcna Struźyk, 
uczennica siódmej klasy Szkoły Port• 
stawowej Nr 6 w Legnicy, 

Na nasz� prośb� Boźenka opowiaaa 
nam o swolm życiu, o ukole i pla­
nach na przyszłość. 

Dowiadujemy 1ię. że Rotenka Jest 
legniczanką • k_rwi I kości. Jej ojcl•c 
3es� konserwatorem w S2plta1u Nr :ł 
w Legnicy a mama pracuje w MPK 
jako konduktorka. ' 

D�IOWCZ)'Dka UCZY, •I� z zamilowa-

Str. 5 

Rozmawiali 
• 

z nami : 
1Ciąg dalszy ze str. 2) 

C-Jetnia EWA FELIKSJIC takt.e chce 

być lekarką. Kocha całą rodzin,: 
a najbardziej braciszka, który ma 
dopiero rok. Ewa chciałaby na Dz!cl', 
Dziecka dostać czekoladę, 

GRAŻYNKA MARYJCZYN, 
- lle mam Int? (liczy mozolnle t):\ 

paluszkach): raz dwa, trzy, cztęry, 
M�rn oz.tery. nłama vracuJe tuta.j w 
PJ''ledS;:tkolu. Ja Jak będę dorosła lO 
będę tańcz.yła. 

Ro2maw111iam z wtelor.·111 1euo1.1 
d.Zi!?ćmt, które pr,zetttcznte < powie• 
dztaty mt o swych rodztnac-h ł v swo, 
ich malerlkich sprawach t pragnie­
niach.. 

Mot przemttt rozmórncu �f,,t.n01J1iq 
,,,zalog,:" P1·zedszkota Nr 6 w 1„egnlcy, 
mfe!Zczqcego sfę pr2y u!, WojsJ<a 
Polslctego. 

·w cza.sfe ur'1ielania ;.wyu\łaitów" 
wszyscu przetywatt nte lada ernoqję t 
tremę, ale mlodzt mężcz,vint ctzielnlP 
starali się przezwyciężyć weumętnm• 
oporu. 

n, czasie wizyty tQ&talam poczęst.o­
wana doskonalymt pączkrzmt przygo­
towanymi dla „za.logt'' na pl')dWi1tcio ... 
rek. Póinie; :z:wted:iilqm w�zystkte sa­
le r,rzedszl;otne t naprawdę zostałam. 
olśntCJna. 

Na każdym pft:trze znajdttje się �121a 
2:abt'lw a w ntej. no - czego tam ł1fe 
mQ I Przy malęrlklch sto!ikqc/1 .,tqr/,:ą 
przecudne olbrzymie lalkt 'tblemctynł' 
kt. i brunetki, mulatki f muriynklJ 
przed nfmt - zastawa do portwieczor­

, ku. Lalki majq pięknie unadzone sy­
pla!n/e I kuchnie. Nq długich pól/rnę/i 
rnale7ć można ia bawki te ws�ystk�cJa. 
nia,rzeń i snów dziectęcyc-h. Klock!. 
olbrzymie misie. samochody osoboi,:e. 
ciężarowe, k�lqtec.zkl. rozmaite zwie• 
rza1d, p·r-zerótne gry. Widziałam rl§w­
niet czyścfutldt! jad1llnie p1'2'0dsikola­
ków, z nlsJctmt stolami 1lakryt11mt 
nlebieslc(mt obrusamt. syptnt 11fe t po­
lcoj� narderobiane, umywatnfe ?e sto­
jakami na ręcznilcl. W.szędzie ęc'1.iucf„ 
n(e, ja�no, ws��dzle radotnlo t bard�o 
PTZVtt:lttłe. 

Od wielu lat n!e o<!wtedzalam t<Jrl• 
neqo przedszkola t dziś pod.oba mt 
ste tuta; tak bardzo. żP. opw�ic:wm 
ten cłom 9ako� dzh.vnte wzruszon.ll. JP.• 
stem pewna że kaJ.d.y kto tu zajrzy -
przekona slę. że dztecfom naszym da• 
no tu wszystko, co dziecku dać moż• 
na i trzeba. 

Bożena Struży k 
niem matematyki, polskiego l f)J· 
1torif, Nauka I praca spo:ecina SP..r-'­
wlają jej wiele radości. Jest prze„ 
wodnlczącą szlrntnego kola. PCK, 
przewodniczącą klasy, członkiem ia­
riądu w samonądtie nl<olnym, Na• 
leży do kółka mate.matyc·,rncgo J po• 
lonlstycznego. W przy5złym rokq r.01• 
pocznJe naukę w Uce\l ru Ogblno­
kUtalcącym, a w datuych JeJ pła.• 
na.eh SĄ studia medyczne. 

Dziewe,zynJsa wiele serdecin}•tn 
słów poświęca swej mamie, która ....... 
jak sama mówi - jest jej najleps:Zn\ 
przyJaclóJką i powierniczką wszyst­
kich sel, retów j pragnieD. 

- Za l<ilka tygodnJ opuściaz 'i1l\ 

zawsze szkolę podstawową. Co o tym. 
myślisz? - pytam. 

- Będę tę szkolę żegnała z włell<i1ll 
ialern. Mam wn.icnie� Ze najmilsze 
wspomnienia po1.ostaoą w mej pn• 
mlęc! właśnie z tych lat szkolnych. 

.K. 11. 
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B,eżduszność, 
Wloaenne mistrzostwa tekkoat:e. 

I 
tyczne miodzików 1 Juniorów, 1orc-:s.: 
n1zowane przez KKFIT oraz MKS 
,.Ikar" przyniosły wiele bardzo do­
brych wyników, w tym a nowych re­
kordów miasta. Pn Ostatnim gwizdku 

. ,. 
zis, 

jutro, 
pojutrze ..... . · lekkomyślność 

: \ . 
. 

. • : . • ., • •  

\V punktacji drutynoweJ we wszyst. 
'kich .f. grupach - dzlewcza,t, chłop• 
ców, Jlfniorów i Juniorek - pierwsze 
młeJsctl zajęło Liceum Pertagogłczi,�, 
oslągaJ11c łł\CZnic 233 punkty. Drugie 
miejsce zajęło Jl Llct>um Ogóloo­
kntałc11ce - 183 punkty, trzecle Tech­
oikum Ekonomiczne - 158 punktów. 

• OdetchnętUm11 • utgq. Oble nasze 
111-Ugowc drU#Y"II utrzymały ałę w 
iwej ktosie, kończqc wiosenną rundę 
młstrzowskt..eh zmagań upta,owaniem. 
się w irodkowum rejonie tabelt. Dru­
.tyna CWKS-u w oitatntm spotkaniu 
z Pa.fa.wa.gł.rm nte BprawHa &wym 
zwolennikom tawodu. Po czwartkowej 
kLqsci - 5:1 - z Górnikiem \Va.lbrzych 
nie za.la.mała .!fę, Lecz z wielką ambł ... 
cjq przuatqpłla do walkt. Oba ze,po• 
t1/ demonatrowal11 przez ,o minut 
s:z-uf>kq f/Tt:, do ostatnte.j młnuty osta„ 
teczn11 wynłk m«cz� być nfetł11.adomy. 

raz wykazali, te cręsto bywają z am ... 
btcjq na bakier. 

Ocentajq.c wiosenn4 rundę legnic­
kich trzec!oUgowców Ntwierdzłć nale­
ży, tź zrobHt wszv,,tko, aby w przv­
szlym sezonte znów walczuC w grorite 
najlfłpszych drutyn Dolnego SLqska. 

Teatry 
PROGRAM BIEŻĄCY 

:�-zv brok:4ośroiodczenio7 
Na listę rekordzistów miasta wpJ ... 

8 nowych 
rexo raów LeRnicy 

Zwłaszcza zespołowi C\.VKS - zna­
jqc, ja.kie truanotct prze-t11wal - za 
niezwvkte ambłtnq postatL'ę I twardą 
waikę do „ostatniego gwizdka•' naleźq 

s 1 6 bm. Państwowy Teatr Doin;,. 
śląski w Jeleniej Górze wystawia w 
Legnicy, na scenie teatru G. Dua, tr;\• 

gedtę w pięciu aktach Wiliama Szek­
spira pt. ,,Romeo l .rulia''. 

Wkr<'tce przed Sądem Powiatowym 
-w LegnJcy odbędzie się niecodzienny 
proce,. Na. ławie <>skartonych zult1-
dzJe tym razem lekarz medycyny -
Jadwiga Adamska. Za co postawiono 
te młodą 2J-letnlą lekarkę w stan o­
skarżenia? Aby odpowie'dZieć na to 
pytanio musimy _ co!�ą{: &le; nieco 
wstecz i opowledzleC wszystko od po-­
cz;\tku. 

Było to grudnia 1911 roku... Oko· 
ło godziny 15-ej d:>:spozytorka. Po�o­
towla. Ratunl.:OWP.go, w Lubinie ode­
b.rala telefoniczne zgłosz<'nio o <'i<::z-
klej chorobie d2.iec.ka z Kr.1�czyn·, 
\\Tlclktego. Chorym dzieckiem okazał 
etę S-letnl �azlrolerz Szymanek. Fe:1-
czer Pogotowia RatUl)kowego Janusa 
Gościi1skl, który jut bYI na miejscu 
o u.15 stwierdził, Że dziecko cierpi na 
ropne zapalenie iłpon. mó.tgowych. 
,v;zystkle obja,v:v choroby pn:cma­
·wlaly 7,a tą diagnozą.' Stiut ·uzlcclca, 
)ctóre 11l'!clalo z ri\tcic byt bardz,, eh;· 
tkl. lJ'raoito ono na dlu:iszy czas przy-

- - - -
' 

Redakcja 
odpowiaąa 

K.:noi Pezdan - Legnica. -Prezy­
dium „MRN w Legnicy Zr\Wiadom1lo 
nas, że trzon kuchennY, w. pańsk;m 
mieszkaniu będzie postawiony w III 
kw. br. Wczesniejszy termin me jest 
możl,wy ze względu na nawał tego 
rodzaju robót. "' 

* 
Bernard Skuratowicz - Legnica, 

Prosimy o przybycie do naszej re­
dakcji w celu z.apoznanla iię z itreśc1ą 
listu jakl otrzymaliśmy 'z Przedsię­
biorstwa Budowlanego Kopalń Rud 
Nieżelaznych. 

-i: 
Michał S.taukiewicz - Miłkowice. 

Kopię listu PZGS w Let:tniry \Y wia„ 
domeJ sprawie przesyłamy pocztą. · 

* 
...., Wacław Zieliński L�gnJ.c;A .. _Pr9-. 
slmy o przybyc.e do nas;ej r„e�a.k�ji. 

* 
Zdzisław Leśniak - l,.egnlca. z za· 

inlere,;owanlem prz.ec7:Ytall.Smy J,>ań­
skl list. Callcowicie J)adz1elamy po­
gląd na sprav,•ę wycłfowanla mło­
dzltży. Problem jest . ·rzeczywiście 
trudny i skompli kowany. Powrócimy 
do niego na naszych lamach. 

-

Kto na to 
pozwolił? 
(Dokończeriie ze  ·str. 1) 

toryi, Lubina, Jawora ... Nie daj­
cie się nabrać na ten gabinet �miechu, w którym wystawtlbym tych, którzy wydali na tego ro- , dzajv. imprezy zezwolenie. Przepraszam, ie się wrq,:am ... 

OBSERWATOR 

tomność. Trzeba było działać szyl:.ko 
i energicznie. Po kilku minutach cho­
re d'l.lecko było już w Szpitalu Po­
wiat.owym w Lubinie„ Tu Jednak po­
zostać nic mogło, ponieważ lekarz pe­
diatra, lctóry w danym przypadku 
mll\l na.jwlQoeJ do powiedzenia, był 
na u[lopJe w:rpocz.ynitowym. 

Dyturny lek.\rz Szplt.nla Powiato­
wego w Lubinie badaj,,c dzl�kc, był 
pr�erażony Jego stanem. Nat.ychmia'lt 
podano dzi,Jcku środki pobudzające 
J<.rĄienlc i wysłano lrnretkę Pogoto­
·wla do Szplt.�la Chorób Ozłcci<:c:rch 
w Legnicy. \V drod-ze do l.cgnlcy 
felczer Gościński nie raz rol.>U łlzie.:.• 
ku sz.tUCUl.O odllycnanie. 

sali się: Edmund Kowaluk, ZSZ 
rzut dyskiem Juniorów - 38,03 m, 
Zbigniew 1wasów, Il L.O. - .tróJ· 
skok - 13.Z7 m, Bogdan Grywac�ew• 
ski, L.P. - bieg na 800 m -' !:'3,� 
min, Mlrost;nv .Zabiel�kii: T.S. -
ochnłęcle kulą - 12.u m, Henryk Pien­
ko, T.S. - rzut dyskiem miodzików 
- >t,itz m, sztareta szwedzka T.S. 
w składzie: Doroszko, Lasota, Ma't-yla, 
Sębrat - 2:20,4 mln oraz 1ztahta 
3X100-' m T.S. w składzie: La1ob, 
Wltkowakl, Lenartowicz - w czaste 
�:24,Z mln. 

Uzyskane wyniki świadcz� o tym, 
lt mlodziet ,.tarannie wstała pr.zygo­
towana do zawodów przez swycb. 
nauczyclell, te okre1 zimowy 101łdnie 
wykonystany został na przeprowa• 
dzenle ogólnych ćwiezeń 1prawnoici.,_ 
wych. br. 

. Podział punktów wyda/• się wler· 
nvm oclzwtercieatentem tego. co dzi(I­
ło ,się na boisku t nie krzywd•I żad­
ne; z dru.t"1,1n. 

Decvdu/ącą o wyniku remlsowvm 
bramkę zdobył dla CWKS Jaźwiński. 

Dztewtarze zakortczyU rozgrywlrt 
mniej optumlstucznum akoentem -
dwoma kolejn11mt porażkami, 7P. 
3padkowłciem. Nv1q Kłodzko 1:z t 
Piasten, N

1
owa Ruda. 0:Z. Je�tt za po­

ratką z Pła�ttm Nowa Ruda nie mot­
na mteC do ze�polu preten:1;i, to za 
kompromttujqcci gr.ę w spotkaniu ze 
zctecudowanłe na.jllabszq dru.ł:uną lll 
ligi - Nysą Kłodzko naldq l!ę plika• 
rzom Dz:fewl4rza. 1lowa ostre; nagany. 

N11•a Kłodzko była ze1polem, które• 
QO zdobVU dUHI punktt, n.i• ura.towa• 
Ir, od •pa<flGu, Roblqe łalGI porlarek 
aru.!'1,1nłe goict Dziewiarze jeszcze 

słę &lawa uznania. r. 

P rzed turniejem 
dzikie.h drużyn 

Tradycyj ny coroczny turniej dzi· 
kich drużyn orcanJzowany przez Poci­
okręg Pllld Nożnej oraz RKS Dz!e· 
wiarz, odbędzie się w drugiej poło-­
wie czerwcn. orutyny do turnieju 
zgłaszać motna cod1.lennle w god7.i­
nach popołudniowych w knnc,elaril 
stadionu RKS Dziewiarz, do 15 czerw­
ca włącznie. 

.J.a k  poJnformował nas członek za­
rządu RKS Dziewiarz p. Palij gospo· 
darze dostarczą drutynom ubiory i 
sprzęt sportowy - zawodnicy muszą 
posiadać jedynie własne trampki. 

b 

Migawk i  szacbowe 

Przedstawienia te przeznacione ! 
dla młodzieży szkolnej. Początek I' 
dzina li ! 13,30. 

PROGRAM NASTĘPNY 

8, g i 10 bm. Pm\stwowy Teatr Rbz• 
maitości we Wrocławiu wystawi na 
scenie teatru G. Du;1 głośną sztukę 
Jerzego Broszkiewicza pl. uSkand11l 
w Hellbergu". 

Początek przedstawień godz. 19,30. 

Kina 
PROGRAM BIEŻĄC"t 

OGNISKO - 28. V. - 3. VI. - Burza 
nad stepem - prod. jugosł. - od 
lat 16. 

KOLEJARZ - 31. V. - 3. VI. - M!lcz�­
ce siady - prod. pol!klej - od lat 14 

l!ALTYK - 28. V. - 3. VI. - Gin-ca 
preria - prod. USA - od lat IO. 

PIAST - 28. V. - 3. VI. - Strace�cy 
prod. czeskiej - od !at u. 

PRO(JBAM NASTĘPNY 

OGNISKO - ł-10. VI. - Jutro premie­
ra - prod. polskiej (godz. IS,45. IS,Oł 
1 20,15). 4-10. VI. - Spląca królewno 
- prod. USA - od lat 1 (kolor pa• 
norarna) godz. JO, 1 12. 

Dy�urny lekar:t szpitala w Leg-nicy 
Jadwiga Adamska zbadała dzie<-ko. 
potwłerd-illa diagnozę felczera, ale ka­
t.cgorycznle odmówiła przyjęcia chłop­
ca do sz.pit.ala z braku mleJsc. Nie 
1>omo1JIY prośby i g�·oiby fclcztra. 
Gościi1skllłj:o, 'l<.tórY ap�Jowal do �u-­

mlrnla 1�1rnrtd, powoływał si+; na u• 
ntowę, na podstawie której cl�żldc­
przypadkl chorób z. terenu Lul.>ina są 
'1cczonc w Legnicy, nie pomogły proS­
by i błagania 1Jjca chorego dzh•cka. 
Leka.rz Adamsl<a była nlewzrus1.,ona. 
P9rozma.wlała telefonicznie z innvm 
Jeknrzern l na skierowaniu napis:iht: 
„Konsultacja pe1latry w Sz.plt:th1 Nr 
2 Oddział Dzlecl�cy w Legnicy Me­
nlns-ltU:•1

• 

Nowy sukces zapaśników „Ikara" 
Znany szachista. lcgntckt - kanaycf.a.t 

na mistrza krajowego - L. Manaster­
skt rozegrał ciekawq symultanę na 
dztesięctu szachowntcach. Spotkanie 
zakończvto słę pięknym .,ukcesem Ma­
nasterskiego, któr11 oslqgnql wynik 
10:0. 

KOLEJARZ - 4-10. VI. - $klóeen! I 
życiem - prod. USA - od lat l!. 

BALTYK - Programu nie nadesłano. 
PIAST - Programu nle nadesłano. 

ZLOTORYJA 

Ch;Lko chore dziecko ponownie uto-' 
kowano w karetce i zawieziono z po� 
wrotena do Lubina. Była Już godz, 
18.00. Oy!urny lekarz Zenon Kaspro­
WiC'L nie nujĄc Innego wyjścia ścią� 
gnąt przeby,yaJącł"go na urloph! Je• 
karza pediatrę Sxmigulewicza. Po zba­
dani" dziecka lelrn.rz Sz.migułowtcz u-­

znnl, te Ctętki �t.;m dzi.e-cli:a wymaga 
lecz.cnia w S1.pitalu Dz.iech;cym i ma.­
jąc na uwadze ·oclmowt; Lc

0

gnicy zle­
cll natychmiastowe pn:ewlczicnie 
dziecka do Wrocławia, Karetk,1, 7.llÓW 
odwiozła chłopca, ale tym razem do 
Mlejsklcgo Szpitala Chorób !lziectę­
cycb we Wrocławiu. Tam natychmiast 
zaopiekowano sl-e ciężko <·horyrn łlr.Je­
cklent i po dłuższym leczeniu ura­
towl\nu je. Niestety, nie było w tynt 
za.sługi tek. med. J. Adamskiej. w 
Jakiej mierze zawtnll:a. przeciwko 
etyce lek�rskłeJ'?' Na to pytanie otlpo-­

wJc wkrótce Sąd. 

PrzyKładnle . u:rnrana 
N a  c1wa lata więzienia i 5000 d 

grzywny oraz pozbawienie praw pu­
blicznych I obywatelskich praw ho-­
norowycl1 na okres lat trzech - ska­
z.:ina została przez Sąd Powiatowy w 
Złotoryi 45-letnia Gabriela KwiaL­
kowska. 

Przewód sądowy wykazał, że Kwłat­
kowsko w okresie od lipca ao wrze­
śnia ub. roku, jako sprzedawczyni 
lodów w -kiosku ulicznym Okr�goweJ 
Spóldzlelnl Mleczars.tCiej w Złotoryi, 
przywłaszczyła sobie kwotę 28.481 zł 
pochodzącą z codziennych utargów w 
kiosku, na s7kodę Okręgowej Spół„ 
dzielni Mleczarskiej. 

(wd) 

-- .. 'łlllllii 

W tegorocznych mistrzostwach Pol­
�kl juniorów, które odbyły się w Je­
leniej Górze, najskromniej przedsta­
wiała si� eklpa naszego "Ikara" ll• 
cząca zaledwjJ! 5 młoctyrh zapaśników. 
/\le potwłerd"zila się znów stara za­
sada, że przecież nie ilość y,awodnj­
ków decyduje o wynikach. Plqtka 
młodych zapaśników trenowana pr:zez 
mgr Janusza Buchtę okazała się naj­
lepszą z dolnoś\ąskich ekip. w punk­
tacji drużynowej zajęła ł miejsce po­
zwalając wyprzedzić się jedynie sil• 
nym ekipom Górnego Sląska ze Stalą 
Mysłowice na czele. 

Ogółem 5tartowało 125 zawodników. 
Z naszej p!ątl,i :  Andrzej Majchcza)C, 
Władysław Mnzur, Wiktor \V1ęcis, 
Ferdynand Rosiak i Ryszard Szatcaj -
Majchrzak1 Mazur 1 Więcls z.ajęli W 
:::wych �agach trzecie miejsca, a Ro• 
siak l SzatraJ uplasowall się w p_ierw­
szej dzlesiĄtce. Ubiegłoroczny mistrz 
drużynowy „Lotnik" Wrocław z.ająl • 
dopiero 6 miejsce. 

Sukces naszych młodych ?�paśni­
ków Jest tym cenniejszy, it trenuje\ oni 
w dalszym ciągu w bard.za prymityw-

- -

ZA WIADOI\II;NIE I 
Uprzejmie zawiadamiamy, ' 

że z dniem 22 maja br. BI.u­
ro Inspektoratu Powiato­
wego PZU w Legnicy zosta­
ło przeniesione do nowego 
lokalu przy ul. Rynek nr 
48, II p, 

Równocześnie zawiada-
miamy o zmianie, z dniem 
30.V.1962 r .. numeru naszego 
konta bankowego, który o· 
hecnie brzmi: N.n.P. Leg­
nica 1620-71·331. 

Państwowy Zakład 
Ubezpieczeń 

Inspektorat ?owiatowy 
w Legnicy 

R-77 

Gospodarku mieszkaniowa 
przedmiotem obrad Plenum KP PZPR 

(Dokoriczenie z e  str. 1) 

\V za.kresie ochrony istniejącej sub-
111..a.nrJl mleszkantowej ;,:obowiązuje się 
l\'JZBi\1 do r'>pracowania • projektu utwo• 
rzenia odrebnego 1,aktaUu nmontowego1 

z 
• • 
ZVCIU purlii 

23 maja br. obradowała Egze­
kutywa KP PZPR w Legnicy, 
dokonując oceny szkolenia par­
tyjnego w roku 1961/62. Egzeku· 
tywa powołała grupę towarzy­
szy, których za.dan.iem będzie 
opracowanie w ciągu naj bliż· 
szych tygodni koncepcji pracy 
irleolor.lcznei dla całej' ·orgaiiiza­
cji partyjnej. 

' .. ' . ".* 
•• 2a nuria bt."O"dby'lo sil: Plenum 
KP 'PZPR · · n� temat· realiz-acii 
u�hw:al VIII Plenum KC partii 
w zakresie polityki mieszkanio· 
wej. 

(ren) 

zdolnego objąć wszystkl� zadania w za­
kresie robót. IJle±a,,cycb, aby w t�n spo• 
sób 7.llkwtdowa� z1ecenta. robót wyko­
naw<:om prywatnym. 

W trosce o uzyskan\e Izb mle9zkal­
nych pozp. nowym budownictwem Ple ... 
uum postanowiło zobowlą7..a.C MZBl\l do 
,,ewld.ęncJonowanla wszystkich ntewy­
korzY,stany•.:h pomicszczen mieszkał ... 
11ych oraz opracowo:1.nie harmonogramu 
doprowadzenia Ich do .!ltanu używalno­
ści, a także t.ObOwlt\ZBC. Wydział Gos­
podarki Komn.naln�j do opra,;ow&nla 
koncepc-JI przebudowania dutych mlesz­
kań, w który('h istnieje PoWler"tcbnla. 
ponadnormatywna na Cldr�bne miesz­
kania, jak równie± opracowa•.! plan 
reallza.cjl tych koncepcji do końca br. 

Po wa.żne z.at.lania ma przed soh:\ Po­
wla.towJ\ Komisja Zw. Zawodowych, 
którą Plenum zobuwiąz2ło do wytypo­
wania wspólnie ,: r;o.dami zakładowymi 
grupy :'t0-10 osób, które skiernwać na­
leży do pr11t:y w ru.i.t1z1„ NarodoWeJ 
<';u; z.n-rC"utlzowan�a Komisji d.., Si,raw 
Mieszkanlowvch, którJ\ zaJm.ie się kon­
trol;\ pollt.ykł mteszkanlowej, prowadzo­
nej prz�z 1.akłady prrtcy. 

Omówlenl� t1Alszych punktów tej rib• 
�icrueJ Ur.hwĄ.ły. obejmu.tacet cało .. 
ksz.talł: za."ań stoJl\cych przed n-0.ucze,. 
gólnvml rr.sortaml, a zwła�zcza. przed 
or,:-antz�r.ln.ml partvtnyml omówimy w 
następnych numerach naszego tygodni­
ka. 

(a) 

nych' w�runkach, na materacach gim­
na5tYcznych. 

Warto, 'aby nas.ze władze sportowe 
w końcu ,zainteresowały ste, Jak wy­
gląda sprawa z matq? Sekcja zapaś­
nicza Ikara matę taką posiadała. 
Obecnie 1,najduJe się ona w Jeleniej 
Córze wywie?.iona przez .J. J'aszczu�a. 
:Mata. jak wynJka z dokumentów zo­
stała z.a.kupiona w Legnicy i jest wła­
snością „Ikara". 

NaJw1.ts1.y wt�c C?.aci, aby prze9tać 
grzecznie prosić Jeleniogórskich dzla· 
laczy o zwrot maty, ale odpowiedn1ml 
środkami Jl\ wyegzekwować, 

Przectwnlkamt zwycięzcy byll sza­
chiści postadającv drugq i trl'eciq ka­
teqortę zawoaniczq, między innym i 
zdobywca 4 m.iejsca w ftnale mt­
strzostw Legntc11, E. Bo;temskt. 

\V kolejnym spotkanht o mistrzo-
stwo klasy A sekcja .uachowa MDK 
pokonała ze.,.µ6l Lubawki w stosunku 
7,05:0.J punkta, a Leqnłckt Klub Sza­
chowy wvgrat z drużyną TKS \Val• 
brzych 5:3. \V rozgrywkach zdec-vao­
u:anie prowadz:l drut11na naszego 
MDK. 

W niedzielę 3 c�erwca o godz:lnfe 
10„10 dojdzie w sali MDK do .. brato­
bójcze, walkl". Obłe na�:e drużyny 
spotkajq się w mistrzowskim poje· 
dr,nku, 

..... -

• 
1 

Zakład • Zbytu 
Produkcji PZGS 

w Legnicy, ul. Obrońców Stalingradu 6 

zatrudni od zaraz: 

1>wud7iestu MURARZY, 
KOW MUJl�RZY. 

piętnastu POMOCNI� 

Ponadto zatrudni MAJSTRA produkcji w Fabry-< 
._ce Mydła. 

Wymagane średnie• wykształcenie 
gadni�ń technologicznych. 

znajomość za-

Warunki pracy i płacy do omówienia w biurze 
PZGS. R-76 

Zalladg Górnicze 

,,_Lena'' 
.. w W!lkowie, pow. Złołoryja DIS!, 

··zqtrudniq natychmiast 
kwalifikowanych 

ślusarzy 
eleklromonlerów 

i spuwuczy 
WarunkJ pracy I płacy oraz mieszkaniowe do omó­

wienia na • miejscu, Zgłoszenia przyjmuje Dział Per­
sona\ny. 

R-74 

PDK - 1-3. VI. - Gracz - prod. !rane, 
od lat 18. 4-6. VI. - Czyste szaleń­
stwo - prod. USA - od lat 18. 8-10. 
VI. - Selcretarz Rajkomu - prod. 
radz. - od lat 12. 

MILKOWICIII 

POKÓJ - 1-3. VT. - Noc poślubna -
prod. polsko-fińskiej - od lat !I 
(kolor). 4-7. VI. - Pilot Ben - prod. 

. radz. - od lat 12 (kolor), 8-10. VI. -
Rozstanie prod. polskiej - o<I 
lat 16. 

* 
MIEJSKI DOM KULTURY ul. Mickle­

�icza - programu nle nadesłano 

Dyżury aptek 
2. VT. - ul.  Cnl!ńsklego (dawna Dzlen• 

nikarska) - tel. 36·16 
3. VI. - ul. Jaworzyńska - tel. 24-56 
4. VI. - ul. Matejki - tel. 39-71 
5. VI. - ul. Nowotki - (dawna Polno) 

- tel. 38-54 
6. VI. - ul. Galińskiego - tel. 36-16 
7. VI. - ul. Jaworzyńska - tel. M-05 
8. VI. - ul. Mat.ej kl - tel. :111·71 

Apteka przy u I. Powstańców w mie­
siącu czerwcu nieczynna.. 
_ _ _  ...... -

.-1 

Ogłoszenia arobnt 
ZGUBIONO przepustkę do Zakla· 
dów Dziewianskich "Milana" - na 
nazwisko Sawicz Krystyna. D-2H 

UNJEWAż?-JJA się zagubione świade• 
ctwo szkolne wydane przez Państwo♦ 

we Gimnazjum i Liceum Handlowe 
w Legnicy w roku SL.kolnym 1947/48 -
na nazwisko Mcocet Jolanta. D-'21S 

ZGUBIONO świadectwo szkolne 
z ukończenia SrednleJ S.ikoly Budo-­
wlanej i kursu młodszych techników 
budownictwa wiejskiego - wydane 
na nazwisko Skulimowski Eugeolun. 

[>-211 

UNIEWAZNIAM zagubioną legityma• 
cję rodzinną ubezpiec:zł!niową (ren­
cisty) N r  25/206494 - wydaną pn.ei 
Zakład Ubezpiecz.eń Społecznych we 
,vrocławiu na nazwisko Jankowski 
,viktor. O-!ll 

Z A DŁUGI mego męta Ryszarda U• 
baj nie odpowiadam. Helena Lab1J, 

D-211 

ZGUBIONO legitymację szkolną W'f' 
daną przez I Llceum Ogótnoksztalc�­
ce w Legnicy na nazwisko orubman 
Rynard . 0-211 

ZGUBIONO legitymację szkolną' wy• 
daną przez Technikum Elektro-Erier„ 

getyczne w Legnicy na nazwisko 
Dudek Roman, 0-220 

ZGUBJONO legltymacj� szkolną wy• 
daną przez Szkołę Podstawową Nr 2 
w Legnicy na naz.wisko Blalohupk& 
Natalia. o-�t 

SPRZEDAM gospodarstwo (dom 
miesz.kalny, zabudowania, ogród) 
w Pątnówku. Wiadomość: Albtrł 
Bieliński, Czerszków 20, pow. Leg� 

ZGUBIONO legitymację szkolną 
Nr � 511 wydaną przez Zasadnlcz.� 
Szkołę Spożywcz.1' w Legnicy - pa 
nawisko Mucha W iesława. 0-2" 

PODZIĘKOWANIE 

Lekarzom Szpitala Chirurgicznego 
w Legnicy, a szczególnie Drowi AD• 
drzeJowi Pawłowskiemu - składam 
najserdeczniejsze podziękowania U 
pomyślne przeprowadzenie operacJl 
i troskliwą opiekę nade moą. 

Wdzięczna pacjentka 
ADELA SWIDERSKA 

D-224 
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